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Js pap, | | a p s Przedewszystkiem kilka słów |partję liberalną i radykalną, bar- 
Polit ka dasów | zarózumiałości objaśnienia do rozmowy kores-|dzo poważnie przyczyniła się 
*|pondenta „Rzeczpospolitej* z|do zdobycia przez nas niepod- 
p. Shawem. ległości i ugruntowania bytu 
W starym apokryfie znajdu-|re krzewi myśl porozumienia]  Powieściopisarz angielski, a| Rzeczpospolitej. Możemy nadal 
je się następująca krótka pó-|polsko-angielskiego, nie widząc |jednocześnie wcale niepowszed-|wykorzystywać jej kierunek po- 
wiastka: Kiedy przyszedł na|w tym wcale ujmy dla sprawy|niego talentu publicysta i dzia-|lityczny i jej wpływy, ale w 
świat Ten, który uzdrawiał ślep-|sojuszu z Francją, któremuby |łacz polityczny jest czynnym|tym celu raz nazawsze trzeba 
ce i z martwych podnosił zmiar-|bardżo ña zdrowie poszło, gdy-|członkiem British Socialist Par-| porzucić nonsensowne drogi dą- 
łych, spotkal raż na skraju dro-|byśmy stracili nieco przesadne-|ty, która, choć posiada duży|sania się, wymyślania i mega- 
gi głupiego. Głupi mial frasó-|go ferworu w stronę Paryża,|wpływ w łonie parlamentarnej 
bliwą minę i nie ukorzył sięjiż zadzieranie z Wielką Bry-|Labour Party, a przez nią i na 
przed Panem. tanją w okresie obecnym jestjrząd, w danej chwili jeszcze 
„Czego się martwisz, biedny | conajmniej szkodliwą naiwno-| Aglją, a szczególnie jej poli- 
człowieku, i czegóż ci brak?"— |ścią, jeśli nie politycznym sza-|tyką zagraniczną nie rządzi. 
zapytał Pan. | leństwem. Angielskie partje robotnicze miá- 
Głupi obruszył się i odpo-| Właśnie znów niedawno od-|ją o wiele silniejsze wpływy na 
wiedział: „Niczego mi nie brak.|był się na Anglję nowy atak|politykę wewñetrzną, niż ze- 
Pełen jestem rożumu i rozwagi, |prasy naszej. Współpracownik |wnętrzną, ta zaś jest nieomal 
rzadkiej szlachetności i tnęstwa. |londyński „Rzeczpospolitej“ miał |niepodzielną dómeną partji libe- 
Ale źli sąsiedzi nie uznają mej|okazję rozmawiania ze znanym |ralnej i koalicyjnej, których wpły- 
wartości, a dzieci ż pobliskiej |pisarzem angielskim, Bernardem|wy walczą na jej terenie o lep- 
wioski obrzucają minie kamie-| ShawemąbDzieńnikarz polski usły-|sże ze sobą. 
niami i śmieją się!* szał bardzo ostre i twarde sło-| Dlatego słowa p. Shawa są 
Pan pokiwał głową i odszedł. |wa. Shaw oświadczył, że Anglje|bardzo szczere i bardzo mało 
Bowiem ślepy odczuwał, że|Polska właściwie nic nie ob-idziś posiadają oficjalnej wagi. 
nie widzi i błagał o przywró-|chodzi, że na jej życie wpływu|Socjalistom angielskim, którzy 
cenie wzrokt, a głupi nie znał| żadnego mieć nie może, że gra-|skupieni dokoła „Daily Heral- 
swej wady, pysznił się swemi|nice etnograf, są niczem wobec|da*, mają wzrok swój przede- 
zaletami i chciał nad innymi gó-|granic handlowych i strategicz- | wszystkiem zwrócony na Rosję, 
rować. nych, że Anglii zupełnie nie za-|gdzie odbywa się kolosalny 
Nie trzeba chyba dodawać, |leży na niepodległości Polski, |eksperyment, w obecnej chwili 
iż nie się tak na zietni obficieja tylko na tem, jak uksztaltujelna Polsce istotnie nie zależy. 
nie rodzi, jak w prostej lińjijsię życie w Rosji: dalej, że|Pozatem w oczach ich bardzo 
pokolenie owego głupca. Nie-|o Polsce wogóle nic nie wie. |fatalnym dla nas minusem jest 
stety, musimy skonstatować, żej — Chciałbym — mówi słyn-|dwuletnia blisko wojna z bol- 
nie brak tego gatunku szczegól-|ny komedjopisarz— usilnie prze-|szewikami i spory o wszelkie 
nie wśród nas—w Polsce. Isto-|strzec polaków, by nie wyo-|nasze granice, w których czę- 
tnie, coraz więcej znajduje się| brażali sobie, że Anglja my-|ściow» racja, a częściowa nie- 
u nas megalomanów i zarozu-|śli o Polsce więcej, niż Polska|świacosć dopatruje się ukryte- 
mialców politycznych. Niekiedy|o Anglji. go imperjalizmu. Ale zdanie 
aż przykro wziąć do ręki ga-| Jak widać, sąd ten wcale|socjalistów nie jest dziś zda- 
zetę, z treści której wynika, iżjnie jest dla nas sympatyczny.|niem Anglji. 
wszyscy dokołą są źli, prze-|Ma jedną tylko dobrą stronę: Niejednokrotnie już dowo- 
wrotni i fałszywi, czyhają najjest szczery. dziliśmy, a jako podstawę obie- 
nasze dobro i byt, a my, jak| Słusznie podkreśla to lwow-|raliśmy fakty z najnowszych 
białe. owieczki opływamy w nie-|ska „Gazeta Wieczorna", która| dziejów i wywody gospodarczo- 
szczęścia i jaśniejemy własną|uczyniła całkiem dobrze, iż wy-;polityczne, iż ścisły związek 
szlachetnością. wiadówi z Shawem poświęciła | angielsko-polski, z pewnemi że 
Są w Polsce ludzie, a trze-|artykuł polityczny. Nie zgadza-|stron obu ustępstwami i dobrą 
ba stwierdzić, że jest ich po-|my się jedynie z jeremiadą, któ-|wolą, jest koniecznością i to 
kaźna ilość, którzy sprawiają, |rą przy tej okazji wylewa. Rzu-| pożądaną, w pierwszej linji dla 
że opihja nasza zostaje często|ca przedewszystkiem na Anglję|nas. Fundamentem musi być tu 
wprowadzana w błąd: zdaje jej|cały szereg nieusprawiedliwio- |stosunek do Rosji i łączna dąż- 
się, że z zasady musi mieć|nych zarzutów o przewlekaniujność do niedopuszczenia odbu- 
rację, a do wszysłkich za tojwojny europejskiej (jakby do-|dowy „jedinoj, niedielimoj* dla 
pretensje. słownie przepisane z każdej nie-|nas, ze względu na własną 
W ostatnim szczególnie ro-|mieckiej „Gotł - strafe England|re dla Anglji ze względu 
ku pretensje te w całkiem nie-| Zeitung! *), o ignorancji politycz-|lndje, Persję, Konstantynopó 
dwuznaczny sposób skierowały |nej, wreszcie zupełnie się dąsa|naftę, leń it. p. 7» 
się przeciw Anglji. Niejedno-|i grozi, że tak jak Anglja o nas| Nie będziemy tu raz jeszcze 
krotnie wskazywaliśny na ła-|zapomniała, tak my zapomnimy |powtarzać znanych a nieódpar- 
mach naszego pisma, a wypa-|i o niej! Trudno o większą me-|tych argumentów. _Wystar 
, da zaznaczyć, że jest ono nieo-|galomanję i nieuleczajną śle-|skonstatowanie, iż Á 
mal jedyne w Polsce, któ-!potę. jalna, reprezentowana 


PARYŻ, 27 kwietnia. 


ile chodzi o pośrednictwo. 


kroku, i dodał że 
rządzenia w razie 


ascję i potrafią znaleźć w 
raził zadowolenie z powodu 


b. m. Niemcy zaproponują 


lomańskiego wynoszenia się po- 
nad najwiekszą potęgę politycz- 
ną świata. ! 
Niech więc ci, którzy ta 
czynią, namyślą się, czy nie 
stają się podobni do owego 
apoktyficznego głupca, który 
Sim zawinił, że nie uleczyły go 
nawet niebieskie moce. 
Czesław Ottaszewski. 


Polityka francuska wobec Niemiec 


Wielka mowa Brianda w izbie deputowanych. — Niemie- 

ckie zabiegi o pośrednictwo. — Francja zastosuje poli- 

tykę silnej ręki. — Zapowiedź akcji militarnej wobec 
złej woli Niemiec. 


Na posiedzeniu Izby oświadczył Briand 
że narady w Hythe, doprowadziły do zasadniczego porozumienia i 
dodał że wykonanie żobowi:zań przyjętych przez podpisanie traktatu 
wersalskiego jest narażone na szwank. 
że po zwróceniu się do Czechosłowacji, Szwajcarji, a nawet Rzymń, 
Niemcy prosiły Stany Zjednoczone o pośrednictwo. 
czone udzieliły odmownej odpowiodzi w odpowiedniej formie i dały 
Niemcom do zrozumienia, że nie należy liczyć na nie, o 


Następnie wykazał premjer,. 


Stany Zjedno* 


Później dowiedzieliśmy się, mówił 


Briand, z prasy uiemieckie, że Niemcy przedstawiły Stanom 
Zjednoczonym nowe propozycje, 
Stwierdzamy, że Niemcy nie zwróciły się do więcej państw sprzy- 
mierzonych, gdyż wiedzą że sojusznicy zdali sobie sprawę z faktu iż 
rokowania z Niemcami, oraz odroczenie im terminu płat- 
ności wyzyskiwali niemcy jedynie na zyskanie na czasie. 
Briand zapewnił, że Niemcy nie uczynią już żadnego nówego 
ąd francuski wydał już wszelkie za- 
pływu ostatniego terminu i że rozpo- 
rządza środkami przymusowemi i działającymi szybko. 
Francja ucieka się do przemocy zmuszona do tego złą wolą dłużnika 
oraz po wyczerpaniu wszelkich innych możliwych środków, 
zmuszenia go do uszanowania swego podpisu. 
konany, że przymus będzie miał wpływ moralny na Niemcy 
| wykazuje, że rząd niemiecki nie dzierży w swem ręku 
wszystkich sprężyn działania i że kierownictwo polityki 
niemieckiej spoczywa w ręku przemysłowców, finan- 
sistów oraz wybitnych przedstawicieli prasy. 
dziewa sią, że chwila w której zobaczą oni, że i interesy ich pozo- 
stają pod kontrolą państw sprzymierzonych ocenią należycie 


których nie znamy. 


celem 
Prezydent jest prze» 


Briand spu- 


sytu- 
Niemczech środki płatnicze 


których istnienianie przypuszczano dotychczas, Briand wy: 
przyjęcia, 
oświadczenie Lloyd George w Izbie gmin i stwierdził że jeżeli 30 


z jakiem spotkało się 


podjęcia rokowań i narad 


rzeczoznawców spotkają się odpowiedzią „nie“ (huczne 
oklaski). ə Następnie wykazał Briand, 
brojenia chociaż sprawa ta bynajmniej nie łączy się 2 
„pniedomaganiami finansowemi i zależy wyłącznie od do. 
|brej woli niemców. Zła wola Niemiec jest niepokojącą ze względu 
na niebezpieczeństwo Francji i stanowi ważną groźbę na przyszłość, 
Jesteśmy przekonani, mówił premjer, że sojusznicy nasi nie zawahają się, 
gdy zajdzie potrzeba dać Francji w ręce środki, któremi wymusiłaby 
zapłatę i zapewniła sob'6] bezpieczeństwo, Każde inne działanie byłoby 
zamachem na nasze bezpieczeństwo oraz uwłaczaniem naszej godności. 


że Niemcy nie dokonali roz- 


Sprawa noly niemieckiej w parlamencie rzeszy. 


Pompatyczna i groźna mowa ministra Simonsa. 


BERLIN, 27 kwietnia, (Pat.)— 
Min. spr. ragr. Simons przedłożył 
ma wczorajszem posiedzeniu par- 
lamentu szezegółową treść noty 
niemieckiej do Ameryki, pocrem 
wywódzi pośrednictwa, wehodniła 
w rachnbą tylka Ameryka, ponle- 
waż nie jest ena ani państwem 
nentralnem ani państwem koali- 
eyjnem. Trudność polegała na tem, 
«mówi Simons— że, pozostajemy 
z Ameryką na stopie wojennój, a 
więc bezpośrednie ranpelowanie 
byłe niemożliwe. W tym stanie 
rteeny zaofiarowało się nam inna 
państwo, które mogło sią zwrócić 
de Waszyngtonu. Na tej drodze 
meżna było poczynić przedwstapne 
kroki dla zbadania czy i w ja- 
kieh rozmiarach pośrednictwa mo» 
głoby nastąpić. Działałność po- 
średnicząca została jednak uda- 
remniona przez popełnienie w 
Niemezech niedyskrecji, Wiem, ze 
źródła autentycznego, $6 znany 
artyknł „Germanji* wywołał u od- 
nośnych czynników niezadowolenie. 
Rozważałem czy nie należy wdro- 
żyć w tej sprawie postępowania 
o zdradę stanu: Zaniechałem te- 
ro, gdyż odnośny czynnik zostal- 
by przez to skompromitowany. 
Zarządziłem zbadanie tego faktu. 
Wobeć tezo że w prasie poery- 
tano za tchórzostwo że podajemy 
aia pod sąd rozjemezy prezydenta 
Fatdinga, oświadczam że było to 
ebowiąrkiem i powinnością. Było 
naszem obowiązkiem podnieść że 
jesteśmy gotowi bez jakichkol- 
wiek zastrzeżeń nezynić w spra“ 
wie reparacji wszystko, co może- 
my. Dlatego wolałem nie ezekać 
jak oelągający sie dłnżnik, lecz 
poczynić kroki bezpośrednie, któ- 
re eo prawda były daremne.Zwró- 
eiliśmy się do Hardinga i Hogesa, 
leez nie raapelowaliśmy do tyeh 
mężów osobiście. Zaapelowaliśmy 
dę zasady sprawiedliwości, chcie- 
liśmy jasno i otwarcie przedłożzć 
nasze zamiary i dlatego wybraliśe 
my forme przystosowaną do ame- 
rykańskich pojęć prawnych. Dla- 
tego też naradzałem sią w lej 
sprawia z pewnym amerykańskim 
adwokatem, ; 

Gabinat, a szezególniej ja jako 
min. spr. zagr. ponoszę odpowie- 


dzialność za ten krok. Narazie 
pragniemy wejść w stępny kon- 
takt, Co innego jednak będzie 


ieżeli Harding weńmie nas, abyś- 
my przedstawili propozycja które 
mógłby przesłać aljantom. Nota 
została jednogłośnie przez wabi- 
net uchwalona. Wrbraliśmy dro- 
ga przez Waszyngton, jako jody- 
nia słuszną, a bieg wypadków 
wykazał. że droga ta była rze- 
ezywiście słuszna, 


Nie było potwierdzenia donie- 
sienia, jakoby już nadeszło do 
nas zapytanie rządn amerykań- 
skiero, oraz jakoby rząd amery- 
kański zainicjował zmiane na- 
szych propozycji. © tem nie nie 
wiadomo. Oczekuję co prawda w 
najbliższym czasie odpowiedzi a- 
merykańskiej na naszą notę. Mu- 
simy mieć nadzieję, na dalsze 
snucie tej przędzy do ostatka, 
albowiem jest to rzeczywiście 0- 
statnia nadzieja, jeżeli Europa, 
a wraz z Europą i cały świat 
niema popaść w niewypowiedzianą 
nądzą. 

W sprawie winy wojennej u- 
wazam za słuszne to, co powir» 
dział w parlamencie Lloyd Geor- 
go, że wszystkie państwa dały 
sią mniej, albo więcej wciąsać w 
wojnę. Należy wszystkiego spró- 
bować, aby uniknąć nowego zawi- 
kłania wojennego, a takiem wciąc- 
nięciem w zawikłania wojenne 
byloby, gdyby sankeje były dalej 
stosowane, I dla. przemocy są 
graniee, których żaden naród nie 
ścierpi. Niebezpiecznem jest zbli- 
żać się do tych granie. Nie je- 


stem optymistą, ale uważam krok. 


rządn za słuszny bez względu na 
to, czy odniesie skutek, czy nie. 
Jeżeli krok ten się nie uda, cały 
świat dowie się, że nie jesteśmy 
opornem dłużnikiem, lecz że 
pragniemy uczynić wszystho eo 
laży w naszej mocy. Jestem prze- 
konsny, że naród niemiecki pe- 
trafi przetrwać także i sankcje. 
Dneh niemiecki nie da się pognę- 
bić. Widzieliśmy go wa Wsehod- 
nich Prusach, w SŚlezwizu, na G. 
Sląska i Tyrolu. Dr. Simons za- 
kończył słowami: Gdybyśmy na- 
wst przez 40 lat mieli iść przez 
pustynię, to przecież. kiedyż wój 
dziemy do obiecanej ziemi wol- 
ności, 

Dyskusję w tej sprawie odro- 
czono do posiądzenia dzisiej 
szego. ć 


Niepowodzenie drugiej noty niemieckiej, 


BERLIN, 21 kwietnia. (Pat). — 
Sfery urzędowe otrzymały dziś 
prywatną wiadomość, że odpo- 
wiedź Hardinga zażąda uznania 
przez Niemey zasadniczych uchwał 
paryskich. Dyskusja toczyć sią 
będzie tylko w sprawie ułatwień 
zaplaty odszkodowań, 


"WASZYNGTON, 37 kwiotnia, 
(Pat). Reuter. Pe nadejściu pro- 
pozyeji niemieckiekh, ambasadoro- 
wie Francji, Angliji, Japonji i 
Włoch, na zaproszenie sekretarza 
Hugesa, udali się do niego, gdzie 
poinformowano ich, że St. Zjedno 
erone pragną zasiągnąć  epinji 
aljantów w sprawie tych propo- 
zycji. 


PARYŻ, 27 kwietnia. (Pat). FI. 
àg. Havssa jest upoważniona do 
zapewnienia z calą stanowczością, 
fe rząd St. Zjednoczonych, po po- 


informowaniu się o nowych pro- 


pozycjach niemieekieh, zapewnił, 
że bedzie nadal stał na stanowi- 
sku jakie zajął Briand w swem 
przemówieniu wezorajszem w izbie 
deputowanych i senacie i że St. 
Zjednoczone nie podejmą żadnych 
kroków bór upewnienia się, że 
kroki te będą odpowiadały życze- 
niem rządów koalicyjnych. 


LONDYN, 27 kwietnia. 
Ponowne zwrócenie się Niemiec 
de Ameryki z propozycją o po- 
średnictwo w sprawie odszkodo- 
wań pogorszyło sytuacją Niemiec 
w Anelji. „Daily Chronicle", u- 
chodzący za ogran Lloyd Georgea 
zaznacza, że Niemcy przekonśją 
się wkrótce, że ostatnie słowo w 
sprawie odszkodowań będą jed- 
nak mieli sojusznioy. 


(Pat), 


PARYŻ, 27 kwietnia, (Pat). — 
Havas. Na podstawie pierwszej in- 
formacji o owych propozycjach 
niemieckich oświadczają koła mia- 
rodajne, że propozycje te są 
nie do przyjęcia. Sumy, które 
Niemcy proponują, jako odszko- 
dowanie, są zupełnie niewystar- 
czające. Niemcy idą tak daleko, 
że żądają zniesienia sankcji nie- 
tylko ustalonych w Londynie, ale 
także innych, jak zniesienia oku. 
pacji lewego brzegu Renu, prze- 
widzianej traktatem wersalsyim, 
a nadto domagają sie zwolnienia 
ód innych zobowiązań. 


Ocena propozycji niemieckich, 


PARYŻ, 27 kwietnia. (Tel. 
wł. „Gł. Pol). Depesza iskro- 
wa z Waszyngtonu donosi: 
W poniedziałek krążyły w ko- 
łach politycznych pogłoski, że 
propozycje niemieckie zostały 


uznane w pewnych punktach zaj 


niewystarczające, w pewnych 
zaś za niejasne, Pomimo to na- 
stąpią bezpośrednio oficjalne 


narady między Waszyngtonem 
a Berlinem. Gabinet amerykań- 
ski zawiadomił już rząd nie- 
miecki o powodach, które unie- 
możliwiają mu przesłanie no- 
wych propozycji w ich obecnej 
redakcji państwom koałicyjnym. 
Rządowi niemieckiemu poleca 
się jaknajśpieszniej przedsięwziąć 
co do pewnych punktów dale- 
ko idące zmiany. 
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Lródła apoa niemieckiego do 
Ameryki. 


Sensacyjne rewelacje „Manche- 
ster Guardian“. 

LONDYN, 27 kwietnia. (Tel. 
wł. GŁ Pol.) „Manchester Guard.” 
otrzymuje z Rerlina szczegóły, 
omawiające dzieje apelu niemiec= 
kiego do prezydenta Hardinga. 
Według nich, należy się doszuki- 
wać duchowych twórców tego 
planu w gropie kupców amerykań- 
skich, którzy obawiają się, aby 
ich interesy nie ucierpiały przez 
wprowadzenie nowych sankcji. — 
Wymienione są następujące na- 
zwiska: Lafayette, de Freize (obaj 
z Nowego Jorku), dr, Molkendi i 
Ludwik Hóffer (San Francisko). 
Panowie el, bawili dwa tygodnie 
w Paryżu, gdzie konferowali z fi- 


Wręczenie aktu 


nansistami, 0  zarwarantowanie 
jednomiljardowej pożyczki dolaro- 
wej w surowcach. Następnie od- 
byli konferencję z niemieckim u- 
rzędem do spraw, zagranicznych i 
misją amerykańską w Rerlinie. 
Wpływ tych ludzi był podobno 
tak wielki, iż nietylko zdolali 
skłonić dr. Simonsa do skierowa- 
nia prośby o pomoc do Hardinga, 
ale brali nawet udział w redago- 
waniu noty. 


Decyzja Francji, 

BERLIN, 27 kwietnia. (Pat). 
Prasa niemiecka podaje depesze z 
Paryża i Szwajcarcji, według któ- 
rych Francja zdecydowana jest 
wkroczyć do zagłębia Ruhr 5 ma 
ja, o ile do tego czasu Niemoy 
pie oświadczą, że przyjmują wa- 
runki paryskie, 


ratyfikacyjnego. 


Wyjazd delegacji polskiej do Mińska. 


(Telefonem od naszego 


warsz. korespondenta). 


Wezoraj o godzinie 1l-ej wieczórem wyjechali do Mińska pa- 
nowie: Ładoś, Poznański i Stanisław Zalewski z oryginałem ratyfi- 
kacji traktatu ryskiego. Traktat oprawiony jest w sofian granatowy. 
Jeden egzemplarz przeznaczony dla Rosji, jeden dla Ukrainy. Przez 
egzemplarz przechodzi wstęga biało-czerwona zakończona pieczęcią 
z emblematami Rzeczypospolitej, Na pierwszej stronie egzemplarza 


wydrukowano: 


„Ratyfikacja traktatu pokojowego między Polską, a Rosją i U- 
krainą. podpisanego w Rydze dnia 18-70 marca 1921 roku“. 
Na drugiej stronle znajdują sią następujące słowa: 


„W imieniu Rzeczypospolitej 


Polskiej Naczelnik Państwa Pol- 


skiego Józef Piłsudski wszem wobec i każdemu z osobna, komu wie- 
dzieć o tem należy, wiadomem czynimy, że w dniu 18-tym marca 
1921 roku podpisany został między Polską z jednej strony, a Rosją 
i Ukrainą z drugiej traktat pokojowy o następującym brzmieniu", 

Następuje znana treść traktatu ryskiego, 

Na ostatniej stronie egzemplarza traktatu wydrukowano: 

„Zaznajomiwszy się z postanowieniami pomięnionego traktatu 
pokojowego w myśl upoważnienia, uchwalonego przez Sejm ustawą 
z dnia 15 kwietnia 1921 roku rzeczony traktat ratyfikują i oświad 
czam, że będzie on ściśle wykonany, na dowód czego . niniejszy akt 
ratyfikacyjny został podpisany i opatrzony pieczęcią Rzeczypospo- 


litej. 


Działo się w Warszawie dnia 16 kwietnia 1921 roku. 
= Józef Piłsudski, 


Minister spraw 


zagranicznych Sapleha“. 


—- —— 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji międzyminist, jalnej 
do wykonania traktatu ryskiego. Postanowiono, aby ministfówie w 
najbliższym czasie przystąpili do zorganizowania komisji, które ma- 
ją wykonać poszczególne postanowienia traktatu. 


L komisji sejmowych. 


Komisja prawniczą pód prze- 
wodnictwóm posła dr. Marka i w 
obecności delegatów ministerstwa 
sprawiedliwości i ministerstwa 
rolnietwa obradowała nad projek- 
tem rządowym nstawy o przenie 
sienin praw własności pań- 
stwa rosyjskiego, <ara i 
członków rodziny carskiej 
na własność państwa, oraz nad 
projektem ustawy o przejęciu 
przez państwo majątku Pasz- 
kiewiczów - Erywańskich, na- 
daneso 1m za stłumienie powsta- 
nia z 31 roku, — Przewodniczący 
zwrócił uwavę na to, że traktat 
pokojowy, zawarty w Rydze i ra- 
tyffkowanę przez Sejm, zalatwia 
już tę sprawą i obecnie tylko wla- 
dze polskie mają dopilnować wy- 
konania traktata i przejąć mają 
tek rządu rosyjskiego I cara na 
własność państwa, wobec czego 
ustawa jest zbyteczna, 

Po dyskusji zapatrywanio to 
przewodniczącego przyjęto, jako 
uchwale, 

W sigro dyskusji ujawniło się, 
że w bankach londyńskich są 
zdeponowane większe su- 
my, wynoszące kilkadziesiąt 
miljonów jako własność ca" 
rý Í jako depozyt z docho- 

w ks. Łowickiego. Sumy te 


stajcowią własność państwa pol- 


skiego i komisja uehwaliła woz- 
wać reąd do poozynienia kroków 
o ich wydobycie. 

Komisja skarbowo - budżetowa 
odbyła sebranie, na którem prze-l 


( 


h 


wodniczący dr. Głąbiński zapro- 
ponował, by na czas jego wyjazdu 
za granicą przewodnietwo objął 
p. Anorzej Wierzbicki, Komisja 
zgodziła się na to żądanie. 


P. Osiecki referował następnie 
projekt ustawy o emisji oprocen- 
towanych biletów skarbowych w 
sumie 5 miljardów. Projekt usta- 
wy przyjęto. 

P. Lewenstein referował pro- 
jekt ustawy o rejestracji i o stem 
plowaniu papierów anstrjacko-wo- 
gierskich. Projekt przyjęto. 

P. Wierzbicki przedstawił spra- 
wę podwyżki opłat stemplowych. 
W ciągu dyskusji uchwalono za- 
sadę, że niezależnie od ostempło- 
wania podania stron mają być 
przez urzędy załatwiane, 


Komisja administracyjna odby- 
ła szczegółową dyskusję nad rzą- 
lowym projektem ustawy o pań- 
stwowej służbie cywilnej, Refero- 
wał p. Kernik. Przyjeto 11 pierw- 
szych artykułów ustawy, W art 
6 przyjcto, że kobieta zamężna, 
mieszkająca przy mężu, może być 
urzędnikiem jedynie za zgodą mę- 
ża. Mniejszość komisji zgłosiła 
Totum seperatum. Na posiedzeniu 
popołudmtowem dyskutowano w 
dalszym ciągu nad art. od 1L do 
21. Na wniosek referenta Kierni- 
ka zmieniła komisja art, 18 usta- 
wy o tyle, że pierwszej kategorji 
urzędy stopnie służbowe będą się 
rozpoczynały od kategorji S-ej, 


N 113 


Kronika polityki olskiej 


— Wobec powrotu prezydenta 
Witosa do Warszawy, co nastąpiła 
wożoraj z rana na dziś po południu 
zwołano posiedzenie rady ministrów. 

Porządek dzienny obrad jest bar- 
dzo obfity i przewiduje szereg do- 
niosłych spraw,8 a między innemi: 
kwestje, związane z dalszą działal- 
nością i istnieniem ministerjum apro- 
wizacji, sprawa ordynacji wyborczej, 
wreszcie sprawa dalszych losów 
Polskiej Agencji Telegraficznej, 


— Min. spraw zagran. otrzymałe 
wozoraj radjotelegram od pana Za- 
lewskiego, przewodniczącego dele 
gacji polskiej dla spraw repatryacji, 
donoszący © przybyciu delegacji pol- 
skiej do Moskwy dnia 25 kwietnia 
o godz. 1 i pół po północy, 

— Pierwsze posiedzenie komisji 
mieszanej do spraw repatryacji po 
porozumieniu się przewedbiczących 
delegacji Korska i Ignatowa wyzna. 
czono na czwartek 28 b. m, 


— Polska agenoja telegraficzna 
donosi z Krakowa: We ozwartek 
rano spodziewany jest przyjazd Na- 
czelnika Państwa. Wedle dotychcza- 
sowego programu, Naczelnik Pań: 
stwa we czwartek w południa uda 
się do uniwersytetu, gdzie otrzyma 
dyplom doktora praw honoris causa, 
poczem weżmie udział w uroczy- 
stości założenia kamienia węgielne- 
go pod gmach kliniki ginekologicz- 
nej. W piątek Naczelnik Państwa 
będzie załatwiał sprawy wojskowe. 
Po południu będzie udzielał andjencji 
w gmachu starostwa, wieczorem bę- 
dzie obecny w teatrze miejskim im. 
Słowackiego.  QOujazd Naczelnika 
Państwa z Krakowa do Warszawy 
ma nastąpić w piątek w nocy. 


Przed przyjazdem Sapiechy do Pi- 


Tyża, 

PARYŻ, 27 kwietnia (East-Ex 
press). Przyjazd ministra Sapiechy 
do Paryża oczekiwany jest w czwar: 
tek, Personel poselstwa i delegacji 
polskiej przygotowuje wszelkie nie- 
zbędne materjały dla wystąpienia 
ministra w sprawie Górnośląskiej 
i Wileńskiej. Minister Sapiecha po 
przyjeździe odbędzie konferencję 
z premjerem Briandem. 


Lwytięstwa robotników polskich. 


BYTOM, 27 kwietnia. (Pat), — 
Przy wyborach do rad zawodowych 
w trzech kopalniach w pow. my- 
słowickim, zatrudniających razem 
11.000 robotników zwyciężyli ro- 
batnicy polscy. Mianowicie PPS. 
otrzymała 2756 głosów i uzyskala 
li miejsc, ZZP. (NPR) 2382 glo- 
sy 10 miejsc, wolna unja robotni 
cza (komuniści) 295 głosów 1 
miejsce, związek niemieckich gór- 
ników 880 głosów 3 miejsca. Po- 
lacy otrzymali zatem 21 miejsce, 
niemcy 4. 


Mobilizacja niemiecka na wschodzie. 


Grozi ona Polsce na wypadek 
komplikacji górnośląskich, 


BERLIN, 27 kwietnia (Pat). 
Na wczorajszym posiedzeniu pat- 
lamentu niemieckiego niezależny 
socjalista poseł Dissman zarzucili 
rządowi, że stale się nie troszczy 
o rozbrojenie, a przeciwnie na 
wschodniej granicy niemieckiej 
czyni przygotowania mobilizacyjne. 
Dzisiejsza „Vorwarts* omawia po- 
ruszoną wczoraj w parlamencie 
sprawę i zaznacza, że pierwsze 
zarządzenia mobilizacyjne poczy- 
niono dnia 20 z obawy, że wojska 
polskie zajmą zbrojnie G. Ślązk. 
Dalsze zarządzenia nad' granicz 
polską poczynione w dniach ostat 
nich na skutek wiadomości, że ar- 
mja polska ma wziąć udział w sanj- 
ejach sprzymierzonych przeciwke 
Niemcom. 

Depesza powyższa posiadafpow:ć 
ze znaczenie polityczne, ze względu, 
iż jest onn niejako oficjalnym re stro- 
ay niemieckiej skonstatowaniem vbró* 
jeń pruskich na wschodzie, Jeśli cho= 
dzi o sprawę Górnego Śląska. ‘te 
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jenerał Kosiu, większe miasta Sa- 
chalinu i rozkazał ludności poddać 
się  zarządzeniom ustanowionej 
przez niego władzy cywilnej. 


Rosyjscy monarchici ma Dalekim 
Wschodzie. 


LONDYN, 27 kwietnia. (Polpress). 
Korespondent „Morning Post* do- 


jeśli etać na stanowisku niemieckim, 
nie można czynić im szezególnych za- 
rzutów, W takich wypadkach obie 
strony rzuca ją na przeciwników oskar- 
żenia o chęć zbrojnego zatarzu, by 
tym sposobem ukryć własne przewi- 
nienia, 

Inaczej się natomiast spraw przed- 
stawia, jeśli Niemcy zbroją -się na 
wypadek przyjęcia przes Polskę 
udziału w aankcjach karnych. 

Nie jesteśmy zwolennikami stoso= 
wania przeż ententę grożnej okupacji 
Niemiec w razie niezapłacenia od= 
szkodowńń wojennych, ale w każdym 
razie musimy stać na stanowisku, iż 
Polska jest tak samo eżynnym człon- 
kiom aentetity, jak fnne jej państwa, 
jeśli nie równorzędnym, to w każdym 
razie równouprawniony m, 

Jesteśmy przeciwnikami brania 
przez Polskę udziała w sankójach, 
ale zasadniczo Niemcóm nie wolno 
uważać tego za ońaus belli wobec 
Polski, co jest prąwem wóbec państw 
vaehodnióh. 

PZ ZY EN w W NE 


narchistycznego. W skład komitetu 
weszli finansiści, przemysłowcy i 
oficerowie b. rosyjskiej gwardji. Na 
ozelo komitetu stanęli ks. Kropot- 
kin, gen. Łochwickij i gen. Zoldner, 
Komitet ma na celu zjednoczenie 
wszystkich monarchistów, którzy 
znajdują się obecnie na Dalekim 
Wschodzie. Komitet dąży do poro- 
zumienia się z japończykami. W tym 
eelu w połowie kwietnia została wy- 
słana do Tokio delegacja. Monar- 
chiści zamierzają prowadzić z bol. 
szewikami walkę na razie wyłącznie 
ekonomiczną, 


Bolszewity nawiązują stosunki 


1 liomtami. 


RYGA, 27 marca, (Tel. wł. „Gł. 
Polsk.). Przebywają obecnie tutaj 
liczni sowieccy dygnitarze do spraw 
gospodarczych, pomiędzy nitmi drugi 
przewodniczący źwierzchniej rady 
gospodarstwa ludowego, Łomow, * 
komisarz do eksploatacji lasów, Liei 
berman. Zamierzają oni udać się w 
przyszłym tygodniu do Niemiec, 
wślad ża komisarzem ludowym do 
spraw finansów, Krestińskim, gdyż 
w kołach sowieckich oczekują, iż w 
najbliższym czasie rozpoczną się na- 
rady szczegółowe o rosyjsko-nie- 
mieckiej umowie handlowej. 

Wczoraj przybył do Rygi w prze- 
jeżdzie do Berlina specjalny pełno- 
mocnik rządu sowieckiego, Szeine- 
mann, który wedle informacji urzę- 
dowej moskiewskiej, otrzymał pole- 
cenia zawarcia umowy handlowej 
z Niemcami. Szeinemann przywozi 
ze sobą rosyjskie kontrpropozycje 
na niemieckie projekty wielkanocne 
o uregulowaniu wzajemnych konst- 
larnych i huudlowych stosunków. 
Łomow pudkreśla konieczność szyb- 
kiego porozumienia z Niemcami, 
gdyż umowa landjową z Ameryką 
nie dochodzi do skutku. Niemcy są 
jedynem peństwem, zbliżonym do 
rynku rosyjskiego. Łomow wyraził 
przekonanie, że umowa rosyjsko- 
niemiecka będzie miała o wiele 
większe znaczenie dla obu państw, 
niź umowa rosyjska z Anglją. 


dprawa Dalekiego Wschodu.” 


RYGA, 27 kwietnia (Tel. wł. 
Gi. Polsk.). a zy republiką so- 
cjalistyczną na Sybirze, a rządem 
sowjetów w Moskwie nawiązane 
zostały w ostatnim czasie bliższe 
stosunki, co bardzó jest nie na rę- 
kę Japonji. Poniewąż także i Chi- 
ny zdają się popierać rząd socja- 
listyczny republiki sybirskiej, prze- 
to zawiść japońska tem silniej wo- 
bec niej występuje. Jak donoszą 
z Czity do Moskwy, obsadził głó- 
wnodowodzący armji japońskiej, 


PIOTR ROSEGGER. 


Pięcioletni człowiek. 


(Dokończenie). 


I tak cały dzień wkółko; zzodnie 

z wolą matki powinniby dzisci 
zawsze grzecznie siedzieć w kącie, 
albo przy śŚciśla mierzonej tempe- 
ratarze ośmnastu stopni chodzić 
poważnie po ogrodzie, Ale złe 
dzieci nie słuchają. Słuchają oni 
innej matki, matki-natury. Obea 
porusząć, wszystko poznawać, 
wszystkiego doświadczać i na- 
turalnie przygotawiać się do 
wielkiej walki, która przecież nie 
będzie im oszczędzona, Mimo to 
udaje się wieczniemn czuwaniu i 
ograniczaniu przez rodziców tak 
zniewieścić swe dzieci, że są poj 
tem do niczego niezdolne. W ten 
sposób podkopuje się systema- 
tycżnie wlasny pień. Miejska 
matka zapewnie zemdlałaby w 
obliczu łażącego po dachu dziecka 
a byłem teeó bliski; 2 tego 

hociażby wynika zwytodnienie 

gdrowo wychowanego óliłopca, gdy 
pie dostaje w wir cywilizacji. 
(Qzyż ani kropli krwi z tamtych 
czasów nie pozostało? Qzyż za- 
pomujał on już zupełnie tych 


2) 


Pogróżki Trockiego. 


LONDYN, 27 kwietnia. Kores- 


pondent „Timesa“ z Helsingforsu 
donosi, że Trocki przybiera znowu 
ton wojenny. 
do.studentów, kończących szkołę 
wojskową w Moskwie wyraził się, | z 
że czerwona atmja 
miljony żołnierzy i 150.000 ofice- 
rów, a wydajność fabryk amunicji, 
zwiększyła się. Trocki miał oświad- 
czyć, że w lecie podda zbadaniu 
sptawę ofensywy ña wschodzie i 
wojny odwetowej przeciw Polsce. 
Korespondent dodaje 
ności 
szewicy nie są w stanie zgnieść 
rosnącego powstania na Syberji i 
na Ukrainie. Rząd sowiecki wydał 
do powstańców ukraińskich odez- 
wę, w której grozi spaleniem ich 
wsi, gdyby się nie poddali, co je- 
dnak miało 
wzmożenie się powstania. 


I tak w przemowie 


nosi z Władywostoku o utworzeniu 
sią tam rosyjskiego komitetu mo- 


liczy obecnie 


że w Specz- 
z temi przechwałkami bol- 


spowodować tylko 


Pietwszy maja w Sowdepii. 
MOSKWA, 27. IV E. E. Cen- 


tralny komitet wykonawczy partji 
komunistycznej ogłosił okólnik, w 
którym oświadcza, iż uważa za ko- 
nieczne jeszcze raz zwrócić się do 


wszystkich organizacyj partyjnych 
w sprawie świętowania dn. 1 maja. 
rganizując to święto, podkre- 
ślając jego charakter międzynaro- 
dowy i wskazując na różnicę świę- 
towania w Rosji sowieckiej i in- 
nych krajach należy dołożyć szcze- 
gólnych starań, aby w Rosji so- 
wieckiej dzień ten był ogólnem 
świętem,  obejmującem nietylko 
zorganizowane i _ uświadomione 
związki zawodowe i klasę praci- 
jaca miejską, lecz również i wieś. 
zień 1 maja winien się stać i sta- 
nie się świętem pracującego włoś- 
ciaństwa. Nastąpi to tem prędzej, 
im większe znajdzie to poparcie 
ze strony włościan, 


—-— 


małych, wesołych chłopców na 
skraja lasu, którzy dzień w dzień 
podlegają niebezpieczeństwu, a% 
wyrosną na wielkich i silnych ? 
pS rwącym potoka chodzili boso, 
by łapać patrąci, a obronne raki 
kąsały ich w stopy. Wspinali się 
na kupy rozżarzonych żuźli, by 
zasypywać popiołem lokalne kra- 
tery. Drażnili byków i wskaki- 
wali im potem na plecy. Jeździł 
na  posuwających „się pniach 
drzewnych w pile mechanicznej, 
aż tuż do wahającego się wściekle 
ostrza, która ich w następnej sa- 
kandzie miała rozciąć na poły. 
Na młyńskim strumienin nad wi: 


rującym kołem rozbijali lód, w 
kaźni kuli żelazo wśród snopów 
iskier. Walczyli ze sobą, kozłoł- 
kując na kamienie, aż wiócej nów 
było w powietrzu niż głów. Wśród 
rojących się pszczół zbierali ja- 
gody m krzaków, Wiele było przy- 
tem ukłnć, zadrapań i rozmaitych 


ran, ale nie robiono sobie nie x 
tego. Mróz i upał, ełód i praznie= 
nie, nie tracąc słów daremnie, 


Nawet wtedy, gdy który z nich 
we Wielkanoc fajką zapalił, Na 
zapalenie gardła czy płuc ma 
kobiety maście, plastry, proszki i 

krople; zażywano je i czekano, 
aż «choroba przejdzie. Czasami 
umarł jeden, ale oi, którzy zmogli 


Czwartek 28 kwtetnia 1921 r. 


L dziejów okrucieństw niemieckich. 


Jak znęcano sie nad jeńcami 
angielskimi: 

CHORSEA, *27 kwietnia, (Pat), 
Na Bowstreet spisano wozoraj ze- 
znania 18 byłych jeńców angiel- 
skich, którzy przebywali w niewoli 
niemieckiej, i odesłano je do Lipska, 
jako materjał w sprawie postępowa 
nia karnego przeciwko niemieckim 
przestępcóm wojennym. Zeznania te 
odp): niebywałe nadnżycia niem- 
wobec jeńców. Qboiążają one 
głównie kap. Móllera, który był ko- 
mendantem obozu jeńców Flawe de 
Martel. W obozie tym umieszęzono 
kilkuset jońców w trzech budynkach 
z desek bez podłóg i jeńcy spać 
musieli na gołej ziemi. Było jednak 
tak ciasno, że nie wszyscy mogli 
spać na gołoj ziemi. Wodą do my 
cia znajdowała sią w małem ERA 

nia, a zmieniano ją po dwuch ty 
dniach. Wyżywienie było bacdzo 
niedostateczne. Jeńcy otrzymywali 
800 gr. chleba na głowę i kawą. 
Mięsa nie dawano wcale. Z powodu 
złego odżywiania sią wieln jeńców 
osłabło, mimo to napędzono ich do 
pracy "biciem. 6 jeńców umarło. 
Kap. Müller odznaczał się wyrafino- 
wanem okrucieństwem. Pomooy le- 
karskiej nie było. Później przywie- 
ziono jeńców do Stendal. Kapitan 
lekarz Meigach, który jako jeniec 
znajdował sią w Stendal stwierdził, 
że pomiędzy jeńcami, którzy przybyli 
do Stendal było 900 ciężko chorych. 


Tyrol a Niemcy. 


RZYM, 27 kwietnia.” (Tel. wł. 
„Gł. Pol. a), Sejm tyrolski zbierze 
się prawdopodobnie w ciąga tego 
tygodnia, aby naradzić sią co do 
dalszego | 23 kaze Przypusz- 
czalnie będzie postanowione zażądać 
od rządu związku, aby przedstawił 
wielkim państwom wolę Tyrolu. 
Jednocześnie będzie zwrócone do 
ligi narodów żądanie, aby zmienio- 
no postanowienia traktatu pokojo- 
wego w tych sprawach. Dalej mają 
posłowie w Tyrolm otrzymać pole- 
cenie, aby wnieśli do rądy narodo- 
wej wniosek, któryby ochronił od 
szybkiego uregulowania tej sprawy. 

Prezydent parlamentu niemiec- 
kiego, Loebe, przestał zeromadzeniu 
narodowemu w Imsbruekn następa- 
jącą depeszę: Uradowany i pornszo- 
ny świetnym rezultatem wczorajsze- 
g0 glosow: ania narodowego, przesyła 
parlament nibmiecki zgromadzeniu 
narodowemu w Tyrolu. braterskie 
pozdrowienie i zapewnienie serdecz- 
nego współczncia, Myśl wspólnoty 
narodowej odzywą się w sercach 
naszych głośnem echem. Podpisano; 
Loebe, prezydent parlamentu. 


Włochy a Jogosławja. 

RZYM, 27 kwietnia. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk. «) Pismo „Idea Natio ` 
nale“, którego informacie jednak 
należy przyjmować z zastrzeże- 
niem, donosi, ża stosunki dyplo- 
matyczne pomiędzy Włochami 
i Jugosławją są znowu naprężo- 
ne, po opuszczenia Dalmacji 
przez włochów. Rząd włoski ža- 
wiadomił notą z dn. 15 b m. 


a a. AMM + AAT Pda | OE ER SCEI Mile ami © A AAAA a © ALE e wszystko, 
stali. 


Tak wychowuje się silny naród. 
Na kamieniu ozłowiek mężnieje, 
w wacie marnieje, 

Oto jakie myśli przychodziły 
mi pod lipą, jako że wspomnienie 
jest odwagą starych, a morali- 
zowanie cnotą słnbych. 

Na drodze, wiodącej z pól, za* 
tupotało stada. Krówy, woły, byki, 
cielęta. Zwierzęta były rozba- 
wione, trącały się, wskakiwały na 
siebie, opierały o siebje nawzajem 
łby, starając się ubodnąć sąsiada 
rogami. Przytem ryczały, parskały 
i tratowały kopytami, wsaniecając 
tumany kurzu. Pośrodku tega 
zamieszania i tłoku biegła mała, 
może siedmioletnia,  bosonopa 
dziewczynka, pędząc prątem wierze 
bowym całe stado, czasam niemal 
włażąc bydłu pod racice, a jedna 
zatrzymując wciąż  kierowniąge 
stanowisko 


Bydlę ceni siedmioletnte dglec- 
ko tak samo, jak trzydz 
letniego mężczyznę i pozwala 
przez nie kierować, dzieć 
wpada na myśl, że mogłoby być 
zmiażdżone przez stado. 

Tymczasem ludzie w u ko 
czyli pracę 1 wracali y giia ko 
Mała, ruchliwa chłopka FAJ 
sig do swego maża: ; 


byli potem jak ze 


rząd w Belgradzie, iż dalsza 
opliszczanie terenów musi być|, 
wstrzymane, dopóki nie uwidocz= | 
ni się tam chęć ustępstw i go- 
towość pertraktowania © kwes- 
tjach Fiume, Zara, i mniejszości 
narodowej włoskiej na ziemiach 
Jugosławii. Nota jest dotychczas 
bez odpowiedzi. 


Likwidacja strojku w Angi. 


ke AI 27 kwietnia, (Tel. 
„GŁ Polsk. m) W urzędzie han- 
WĘŻE odbyło się posiedzenie 
przedstawicieli rządu m przedsta- 
wicielami właścicieli kopalń, na 
którym pracodawcy zgodzili się, 
aby ustanowiono normalną płacą 
dla robotników i normalny zysk 
dla pracodawców. Nadwyżka ma 
być dzielona wadług systemu, któ- 
ry ma być ustanowiony po u- 
-iwzględnieniu stanu księgowości 
praoocawców. Właściciele kopalń 
przewidzieli pozatym jeszcze wie- 
le środków, które mają słażyć ka 
doprowadzeniu choćby dò prowi- 
zoryoznoego porozumienia. 


Nowy prezydent estoński, 


PARYZ, 27 kwietnia (East-Ex- 
press), Na stanowisko prezydenta 
Rzeczypospolitej estońskiej powo- 
łano nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego Estonji, Pustę. 


Wstrzymanie płac aka- 
demikom. 


Ministecjum s raw wojskowych 
w  rozkazach  demobilizacyjnych, 
dotyczacych akademików L. 27001 
1032 t. j. dn. 14-go października 
r. z. i L. 291171102 t. j; M. 8. 
Wojsk.), wyznaczyło niezamożnym 
akademikom, zwalnianym z wojska 
dla kontynuowania studjów, wy: 
płatę zapomóg Aoc ORO 
w formie 2 lub 3 miesięcznych po- 
borów. W ten sposób niezatmożny, 
urlopowany akademik miał zys- 
kać możność niezwłocznego toz- 
poczęcia studjów, mając zapewnio- 
ne utrzymanie i go py z A 
demickich ognisk. kuchni i-t. d- 

Przez 2 miesiące mógł nieza- 
możny akademik wynaleźć odpo: 
wiednią do waruków stadjów pra- 
cę zarobkową i ustalić swój byt 
materjalny. 

Urlopowani z wojska akademi- 
cy z całą pewnością liczyli na tę 
zapomogę i nieraz od otrzymania 
tej zapomogi nzależniali wcześniej- 
sze lub późniejsze zgłoszenie o 
urlop. 


Stanowisko, zajęte przez mini- 
sterjum spraw wojskowych wobec 
akademików, było z uznaniem 
przyjęto przez społczcństwo pol- 
skie, słusznie domagające się, aby 
młodzież akademicka, która z za- 
pałem pierwsza stanęła w sSzere- 
gach żołnierskich, gdy nawała bol- 
szewicka groziła naszemu bytowi 
państwowemu, która zagrzała przy- 
kładem swoim innych do walki z 
najeźdcą, aby ta młodzież po wyj- 
ściu z wojśka miała PSE WEI GS s ai A „AEP ZDA A ta ię PE e A A osa zmia m i E S AE 


— Mógłbyś już wreszcie sprzą- 
tnąć ten drąz z nad strumienia. 
Jeżoli już znowa po nim skacze. 
Jeszcze broń Boże, może wpaść 
dO wody.» 


— To sià zameczy i dostanie 
w skórę — odpowiedział stary; 
i nic wiącej. Jóżka, mianowicie, 
już dawno nie było na dachu; tam, 
na dragu przerzuconym przez stru- 
mień, nad wirem i szumem wody 
ozuł sią widać lepiej, niż na dachi, 
"dzie się nie jest pewnym przed 
oboymi, 

— Ila fch macie? — zapyta- 
łem chłopa, bowiem ukazywało 
sią coraz więcej dzieci, wiąkszych, 
niż Józiek, ale i mnfejszych. A 
wszystkie, pełne życia i radości, 
w podskokach, pląsach i kozioł- 
kach. 


— Bądzie ich razem z dziesięć 
sztuk — odpowiedział. ; 

— Jeden nam umarł — vuzu- 
pełniła chłopka. 


W bliższej rozmowie dowie- 
działem się, ża ohłopca tego pray- 
cisnąły sanki, które seiąrał z góry 
i których na zbyt stromym za: 
kręcie nie mógł już powstrzymać. 
A więc jednak  jaden  zgi- 
-|nął w niebezpieczeńswie, podczas 
gdy pozostali rośli w siłą i od- 
wagę. Jeden! Z dziesięciorga 
zniewieściałych dzieci miasta u- 


„SAFERNDRI” 


z Fern Andra. groę 


Dzlecinne przedst. Dziecinne przadst. 
„AFERNORI 


znośne utrzymanie i możność kon= 
tyunowania swoich studjów. 

W myśl rozkazu ministerjum 
spraw wojskowych, przy wyższych 
zakładach naukowych powstały spe- 
ojalna kómisja kwalilikacyjne, któ. 
rych zadaniem było orzec, czy da= 
nemu akademikowi służy prawo po: 
bierania zapomogi demobilizacyjnej, 
czy też nie i zaczęto niezamożnym 
akademikom wypłacać pobory woj- 
skowe stosownie do sząrży. 

Lecż w ostatnich dniach mini- 
sterjum skarbu odmówiło kredytów 
na pobory dla arlopowanych akade- 
mików, wysuwając motyw, że akója 
niesienia pomocy akademikom winna 
ześrodkówać się w ministerjum wy» 
znań religiin i oświecenia publicz. 
i że rozkaży, dotyczące wypłacania 
zapomóg, zostały wydane bez poro- 
zumienia się z ministerjum skarbu. 
Wobec takiego stanowiska minister- 
jum skarbu, minister wojny wydał 
rozkaż (L. 11511]N. dn. 2410 
wstrzymania wypłaty pobórów aka- 
demikom. 

Rozkazem tym zostali dotknięci 
el akademicy, którzy najdłużej w 
wojsku służyli i którzy dopieró w o- 
statnich tygodniach zostali urlopo: 
wani, Znaczna liczba akademików 
otrzymała tylko część poborów woj- 
skowych, wielu zaś, w tem prawie 
wszyscy medycy, nie otrzymali nic, 

Wstrzymanie poborów wywołało 
dnże poruszenie wśród ogółu pol- 
skiej młodzieży akademickiej, 

Centrala akademiekich Brat: 
nich pomocy wystąpiła do odpo- 
wiednich czyńników z amotywo- 
wanym memorjałem, podkreślają= 
oym konieczność cofnięcia rozka- 
zu, watrzymującego pobory dla 
akademików. 

W tych dniach delegacja mto- 
dzieży akademickiej interwenjo- 
wała w tej sprawie u pp. mini- 
stra Sosnkowskiego i ministra 
Steczkowskiego, 

P. minister Sosnkowski, okae 
zując zrozumienia dla koniecznoś- 
oi pomocy państwowej wobec ur- 
lopowanych akademików, zapew- 
nił delegacji swoje bezwzęlędna 
poparcie w cofnięciu ostatniego 
rozkazu, krzywdzącego niezamoż- 
ną młodzież akademicką, która 
naogół znajduje się w bardzo trud- 
nych warnnkach materjalnych, 

Pan minister Steczkowski o= 
biecał delegacji sprawę zbadać i 
przedstawić radzie ministrów de 


zaopinjowania. 
miera napewno ' trzecia część 
przedwceżeśnie. 


Poszedłem dalej swoją drogą, 
A ma łące przy wartko płynącym 
potoku, wyskoczył nagle zx wody 
Józiek, otrząsając sią parskając. 
I pobisgł, omijając w wielkim pro» 
mieniu niemiłego przybysza, ale 
nie w stroną domu, lecz do jakiejś 
szopy. Tam w sianie spodziewał 
sią znaleść wyrodniejsza miejsca 
dla wysuszenia ubrania, niż w 
domu, gdzie mokry chłopłeć dó- 
staje w skórą.  Skakanie po 
kładce było dozwolone, ale wpas 
danie do wódy zakazana. 

Gdy potem oglądałem wir, gta- 
boki, czarny kocioł, do którego 
spadała mała Nia ara, gotując sią 
i szumiąc białą piang, zrozumiałem 
wszystko lepiej. ling napewnoby 
tam został, Ale mój Józtek! Ten 
pięcióletni mężczyzna masiał mieć 
dużo wprawy we wpadaninu i wy= 
łażenia z wody! 

Zdaje mi sią, że możnaby gó 
posłać na szczyt wieży ratuszowej, 
by sygnalizował pożary, ale na 
dno morzą spuścić w dzwonie 
uńrkowym, nie boi on się ani 
osłów ani potworów morskich, 
boi się tylko obcych, 


(Tłomaczył G. W) 
— KONIEC, — 


— 


Nowa ustawa 6 Kasztach sądowych. 


Zacznie ona obowiązywać z dniem 12-ym maja r. b. 


Z dniem 12 maja t. b. oabawią- 
zywać zacznio nowa ustawa n 
kosztach sądowcch, które o wiele 
przewyższą dotychczasowe, cbo- 
wiąznjace od 1 września 1917 r. 

Wpisy od skarg powodowych 
í wzajemnych, opozycji na za- 
eczne wyroki, skarz apelacyjnych 
i interwencji, zawierających sa- 
modzielne żądania, wpłacane będą 
w stosunku $ proc., zamiast teraz 
obowiązujących 2 proc, od sumy 
powodowej, apelacji lub opozycji 
itd. W żadnym razie wpis nie 
moża wynosić mniej niż 80 mk. 
Również w stosonku 3 proc. od 
gumy zaskarżonej płacony bądzie 
wpis od skare kasacyjnych z tem 
jednak zastrzeżeniem, że nis może 
on wynosić mniej niż 300 mk. w 
aprawach właściwych sądom po- 
koja, to jest do 30,000 mk., i mniej 
niż 600 mk, w sprawach, podlega- 
jących właściwości sądów okre- 
gowych, 

Wpis od podań o nadanie ak- 
tom klauzuli egzekucyjnej, o do- 
danie klauzuli egzekucyjnej wy- 
rkom sądu polnbownego, lub 0 
nnieważnienie takowych pobierany 
będzie w ilości 1 i pół proc. war: 
tości tych podań. Jeśli więc spra- 
wa ma za przedmiot naprzykład 
nadanie klanzuli wyrokowi sądu 
polubownego, którym rozstrzy» 
znięty został spór o.100,000 mk., 
wpis wyniesie 1500 mk.; w skar- 
dze powodowej o tęż sumę powód 
zapłack 8000 mk. za opozycją na 
zaoczny wyrok, zasądzający na 
rzeoz powodu 100,000 mk., po- 
zwany zmuszony będzie zapłacić 
tytułem wpisu również 3000 ma- 
rak itd. 


NiezawBze jednak wartość po- 
wództwa w chwili wytoczenia, 
szyli dokładniej powiedziawszy, 
wartość sporu, powierzonego są- 
dowi do rozstrzygnięcia, daje się 
ściśle określić: np. w sprawach 
o zwrot samowolnie zabranych 
maszyn, w sprawach ò zakłócenie 
posiadania, o prawo przechodu 
przez grunta sąsiadów itd. 

W takich powództwach, nie- 
nlegających wogóle oszacowaniu 
na pieniądze, wysokosć wpisu 
okrasila początkowo przewodni- 
czący sądu: w sadach pokoju w 
ilości od 80 do 1200 mk., a w są- 
dach okręgowych od 120 do 60,000 
marek | 

Ostateczną sumę przypadają- 
cych od stron wpisów określa 
sąd przy wydania decyzji, lub wy- 
roku, przyczem zabiera się pier- 
wiastkówo uiszczone wpisy. 

Oprócz wpisów stosunkowych, 
ustawa o kosztach sądowych wpro- 
wadza wpisy stałe w kwotach : 
800 mk., 150 i 60 mk. dla nie- 
których spraw, przewaźnie bez- 
spornych, naprzykład 6 nsamo- 
wolnienie nieletnich, e wprowa- 
dzenie w posiadanie spadko, o 
aznanie spadku za wakojący itd. 

Od wszelkich podań, wnoszo- 
syeh do sądów wszystkich instan- 
eji tudzież do urzędników sądo 
wych, oprócz podań, podlegają- 
«ych opłacie wpisn stosunkowego 
Inb stalego, pobierana będzie o- 
płata w ilości 10 mk. w sprawach 


właściwym sadom pokoju i 20 m. 
— sadom okręgowym. 

Od każlego wrzwania Ssąlo- 
wego, dłokónanreń na żądanie 
stron, pobierana bsłzie opłata aa 
rzecz skarba w wrsokości 20 mk. 

Tym więc sposobam, gdy po: 
wi wytacza powództwa trzem 
naprzykład osobom (wystawey i 
żyrantom; głównemu dłużnikowi i 
poręczycielom; spadkobiercom j 
t.. d.), to wa wręczenie wezwań z 
zawiadomieniem n terminie spra- 
wy powód zapłaci 80 mk. za we- 
zwanie dla siebie i trzy dla po- 
zwanych. Jeśli zapadnie w takiej 
sprawie wyrok zaoczny, powód 
zmuszony będzie wpłacić na wre: 
czenie tego wyroku pozwanym 60 
mk. A jeśli strona w celu stwier- 
dzenia swoich roszczeń powoła 
się na „szereg” świadków, to na 
wezwanie każdego z nich wpłaci 
po 20 mk. i niezależnie o tego 
obowiązana będzie złożyć tytułem 
wynagrodzenia za oderwanie od 
zajęć od 10 do 100 mk. na każ- 
dego świadka, co zaciąży znacznie 
na ogólnych kosztach, 

Od wszelkiego rodzaju doku- 
mentów, wydawanych stronom: 
tytułów wykonawczych, odpisów, 
zaświadczeń itp. pobierana bądzie 
opłata kancełaryjna, wynosząca w 
sądach pokoju po 20 mk, a w są 
dach okręgowych po 40 mk. od 
arkusza. 

Oto są najważniejsze przepisy 
o kosztach sądowych w sprawach 
cywilnych, 

Ustawa wprowadza jeszczo ko- 
szty hipoteczne, upadłościowe i 
koszty w sprawach karnych, złą- 
czonych z pozbawieniem wolności. 
Te ostatnie oczywiście mniej ob- 
chodzą szerszy ogół, koszty zaś 
połączone z wnioskami hipotecz 
nemi i postępowaniem upadłościo- 
wem, jako zbyt specjalne, pomi- 
jsmy, — zaznaczając tylko, że 
opłata hipoteczna od skarg ape- 
lacyjnych na decyzje Wydziałów 
hipotecznych wynosić bądzie 100 
marek. 

Z przytoczonych wyżej waż- 
niejszych przepisów a kosztach 
sądowych latwo wnioskować mo- 
żemy, że dochodzenia praw swoich 
na drodza sylowej drogo, nawet 
bardzo drogo nas kosztować be- 
dzie. 

Jeśli proces zakończy sią dla 
nas pomyślnie i osoba, od której 
na rzesz naszą zasqdzona będzie 
pewna suma lub jakiś przedmiot, 
jest pod wżględem majątkowym 
odpowiedzialna, to wszystkie wy- 
łożone koszty będą nam zwrócone. 

Musimy jednak zauważyć, że o 
lie możność prowadzenia spraw 
cywilnych bez wszelkich opłat, 
jak to było przez pewien czas w 
sądach pokoju, po wprowadzeniu 
reformy sądowaj w 18376 r., lub 
prey nizkich kosrikach sądowych, 
szerzy szkodliwe pianiactwo, — to 
z drugiej strony wyzrórowane ko- 
sety procesówe pozbawiają eze- 
stokroć możności dochodzenia swo- 
leh słasznych praw, z czego nio- 
sumienny dłużnik nie omieszka 
korzystać i w ten sposób będzie 
się bogacił cudzą krzywdą. 

M. 


Literatura i sztuka. 


— 


O Dzieje Stradivariusa, Z Holandji 
donoszą, że sławne sktzypcee, t. zwane 
Kreutzerowskie (od pierwotnego ich wła- 
ściciela Kreutzera), sprzedane tam zo- 
stały pewnemu amerykKaninowi za 200,000 
franków. Jestto Stradivarius, który ze 
względu na swój wiek, oraz na skalę, 
którą cena jego w kolei czasów prze- 
chedziła, wreszcie į na niektórych jego 
sławnych właścicieli, interesującą po. 
siada historję. Skrzypce te pochodzą 
z roku 1720, a pierwszym ich właścicie- 
lem był skrzypek włoski, występujący 
w „Theatre de Monsieur” w Paryżu. 
Od niego nabył je Kreutzer za 7,500 
franków, Kreutzer przed śmiercią zapi- 
sal skrzypce w spadku swojemu ucznio” 
wi Lambertowi Massart, Jednym zdal- 
szych wlaścicieli skrzypiec był dyletant 
Lonie Doyen, który je nabył na publicz- 
nej licytacji za 48,000 franków. Nastę- 
paie były one w posiadaniu i użyciu du- 
waych artystów Wieniawskiego, Ysaye, 
Maursieka, Thibanda i inych, aby w koń- 
eu zejść „do rak amerykańskiego ama- 
tora, który je nabył za sumę, równają- 


cą się około dwunasta miljonów marek 
polskich, 


O W obronie pracy kulturalnej, Sta- 
raniem grona osób ze świata literatury, 
sztuki i palestry, powstaje w Krakowie 
instytucja „Ars”. Będzie to międzyna- 
rodowa agencja dla eksploatacji prac 
autorskich. Zadaniem jej będzie pośre- 
dniczenie między twórcą polskim a cu- 
dzoziemską sceną, wydaweń, prasą i kon- 
sumentem piękna za granicami państwa 
polskiego. 

Agencja pozyskała dla swej impre- 
zy pp. Żeromskiego, Danitowskiege, Pe- 
rzyńskiego, Grabińskiego, hr. Wielopol- 
ską, hr. Rostworowskiego, Nowaczyń- 
skiego i wielu innych, którzy odstąpili 
jej prawa przekładu dzieł swoich na ję- 
zyki obce. 

Równocześnie agencja nawiązala sto- 
sunki z szeregiem wytrawnych zawodo- 
wych tłómaczów, tudzież z pierwszorzę- 
dneml biurami teatralnemi kontynentu i 
Ameryki, aby szerzyć kult piśmiennictwa 
polskiego i umysłowości polskiej za gra- 
nicą. Dalszem z zadań „Arsu” będzie 
bronić autorów polskieh przed korsar- 
stwem zagranicznych scen i wydawców, 
za pomocą środków prawnych, 


Czwartek 27 kwietnia 1921 r. 


Zarząd spółki agencji „Ars” tworzą 
prof. dr. Marjan Szyjkowski, dr. Sewe- 
ryn Gottlieb i Stanislaw Kamocie, arty- 
sta-malarz. Adres Spółki: „Ars”, ulica 
Wolska 56, Kraków. 


Teatr i muzyka. 


)( Teatr Miejski dzisiaj wystepuje z 
najnowszą sztuką Stefana Żercznskiego 
p. t. „Biała rękawiczka”. 

Jutro, w piątek, dnia 29 b, m. „Pa- 
pierowy kochanek” J. Szaniawskiego po 
zniżonych cenach w I obsadzie, 

W sobotę popołudniu o godz. 4-ej 
po cenach najniższych dla młodzieży 
„Dziady” A, Mickiewicza. 


)( 4eatr Mały w Warszawie przybę- 
dzie do Łodzi na trzy gościnne wystę- 
py. Odbędą się one w teatrze „Scala” 
w dniach 5, 4i 5 maja. Zeszpół artystów 
z pp. Gryficz ~ Miłewską i Ant. Ferne- 
rem ną czele odegra sztukę w 5 aktach 


Roberta Bracco p. tyt, „Cierpki owoc”. 


)( Teatr góralski w Krakowie. Dwa 
występy góralskiego teatru z Zakopa- 
nego odbędą się w Krakowie w teatrze 
„Bagatela” 30 b. m. i I maja. Góralscy 
artyści odegrają wodewil Rojównej z 
Kościelisk p. t. „Janosik” z orkiestrą 
góralską z Czarnego i Bialego Dunajca, 
która objęła dział muzyczny widowiska. 


)( Konkurs muzyczny. Wydział kra- 
kowskiego Towarzystwa śpiewackiego 
„Echo” rozpisuje drugi konkurs a to: 

1) Na najlepszy utwór koncertowy 
świecki, opracowany na chór męski „a 
capela”: temat i objętość utworu do- 
wolne, tekst ma być zaczerpnięty wyłą- 
cznie z polskiej poezji. Nagrody: pier- 
wsza 5,000 mk., druga 2,000 mk, trzecia 
1,000 mk, i zaszczytne odznaczezie bez 
ograniczonia ich liczby. 

2) Na pieśń chóralną (na chór me- 
ski) stylizowana na polskich motywach 
ludowych a nadająca się do spopulary- 
zowania, Nagrody: pierwsza 5,000 mk., 
druga 2,000 mk., trzecia 1,000 mk. i za- 
szczytne odznaczenia bez ograniczenia 
ich liczby. © nagrody ubiegać się mo- 
gą jedynie kompozytorowie polscy. 

Utwory nadesłane na konkurs mu- 
szą być oryginalne, na żadnym konkur- 
sie nie nagrodzone, nie ogłoszone dru 
kiem i przez żadne towarzystwo śpie- 
wackie dotychczas niewykonane. Utwo 
ry zaopatrzone w godło, do których na- 
leży dołączyć zamknięte koperty z na- 
zwiskiem i adresem autora, zechcą pp. 
kompozytorowie nadsyłać jako przesyl- 
ki polecone pod adresem: Marjan Fon- 
taña, członek „Echa” Kraków, ul. Kru- 
pnicza 14, a to w nieprzekraczalnym ter- 
minie do dnia 1 lipca r. b. 


Pomor amerykańska dla kolonji 
letnich, 


W tych dniach odbyło się w War- 
szawie w polsko-amerykańskim komite- 
cie pomocy dzieciom pod przewodnic- 
twem wice-dyrektora do spraw Spolecz- 
nych dr. Krakowskiego posiedzenie w 
sprawie współudziału w organizowaniu 
kolonji letnich. 

Przewodniczący zakomunikował ze- 
branym, że amerykański Czerwony Krzyż, 
pragnąc okazać pomoc w leczeniu po- 
czątkowych objawów grużlicy u dzieci, 
zadeklarował! oddanie do użytku P. A, 
K. P. D. 60 namiotów Bessomera, z któ- 
rych każdy może z latwością pomieścić 
do 40 dzieci, i które pod każdym wzglę 
dem będą odpowiednie do urządzenia 
w nich kolonji dla dzieci, zagrożonych 
gruźlicą. 

Niezależnie od tego A, C, K. do- 
starczy łóżek i pościeli dla 1500 dzieci, 
oraz zaopatrzy ambulatorja przy kolo- 
njach w niezbędne przedmioty, narzę- 
dzia i środki lecznicze, jak również do- 
starczy niektórych produktów odżyw- 
czych, jak tran i t. d. 

Zebrani po przemówieniach preze- 
sa rady mec. St. Staniszewskie(6 i pre- 
zesa kom. wyk. dr. St. Starkiewicza, 
przyjmując z całym uznaniem ofiarowa- 
ną pomoc amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, postanowili namioty wyzyskać 
przy urządzaniu kolonji w Otwocku, 
Busku, Olkuszu, nad Bałtykiem i w kil- 
ku miejscowościach Małopolski, prze- 
znaczzjąc również parę namiotów dla 
półkolonji, organizowanych przez Tow. 
rons letnich. Kom. amerykański ze 
s*4 strony zadeklarował dla wszystkich 
kolw:ii porcje dożywcze, co pokryje 
jedne trzecią kosztów żywienia dzieci. 
W toku obrad, mających na celu zazna- 
jomienie się z zamierzeniami poszcze- 
gólnych organizacji, zajmujących się u- 
rządzeniem kolonji i możliwe skoordy- 
nowanie ich dzialalności, obecni na ze» 


A 


AU Y t3 
braniu przedstawiciele ministerstwa zdro- 5 ó 
wia publicznego i ministerstwa pracy I Posieñzenio rady 
opieki społecznej, zakomunikowali, że > 1 
na organizację i prowadzenie kolonji wojewódzkiej. 
letnich w roku bieżącym wniesione zo- m 
stały do btdżełu ministerstwa zdrowia Ustawa o ustroju adminislras 


publicznego 25 miljonów i do budżetu oyinym Rzęczypospolitej przewie 
ministerstwa pracy i opieki społecznej | ue istnienie przy wojewódzwie 
40,000,000 mk. rady wojewódzkiej, jako „przed- 

Przytem wyjaśniło się, że minister- stawicielstwa”" społeczeństwa, a 


stwo skarbu, dążąc do koordynacji pra- i ORAZ RANI A, 
cy, wstrzymuje wypłatę preliminarnych Spi. a samica) Są - nat DrÓER 
sum do czasu wzajemnego porozumie- pr sp id A TE c 

nia się ministerstw i ścisłego rozgrani+ ne upa A uga a Króle A 
'czenia sfery ich kompetencji w zakre- weak a 4 Kaj stwa AD 
sie kolonji letnich, Byłoby niezmiernie e; ki 8 ost soit ał 
pożądanem, aby ministerstwa niezwło- R Aha £ Pr- ga 
cznie uzgodnily swe zamierzenia gdyż Wezoraj RESP odbyło się 
bez pomocy rządowej akcja z braku A 4, z 
środków rozpoczęta być nie może, a e, rady wojewódz- 
każdy dzień opóźnienia wypłaty zapo- - ; 

móg wpłynie na opóźnienie wysyłki dzie- A aka, otworzył wojewoda 
ci, która powinna nastąpić najdalej w] * Przed x jęciem: dk 

połowie maja. 8 przyję PORSA 


dziennego wiceprezydent Łodzi 
WET IE TZAN RI "CYT RZE" CZYT U E EE ERSO 


> inż, Wejewódzki złożył deklarację 
TEATR ŚRIEJSKI (Dzielna (8) |jako delegat rady miejskiej z 
pod dyr. A, Zelwerowicza. treści następnjącej: 

Czwartek, 281V. „Biata rękwicz= À > * 
ka'i, eztuka w 3 akt. St. aronda. a adi ia 
ga Fremjera, zakres kompetencji, z biegiem 
EE m O Z EZ AAN niewątpliwie śtanie się or- 

z. |ganem samorządu wojewódzkiego; 

Pocztowa kasa oszezednośti 2) że wszelkie reprezentacje sa- 
* |morządowa w państwie polskiam 

pa powinny być gruntowane na sa 

Pocztowa kasa oszczędności | sadach pięcioprzymiotnikowega 
rozwinęła pracę w dwu kierunkach. | głosowania, 8) że miasto Łódź 
W obrocie czekowym ułatwia do-|stanowi pod względem liczby bn- 
konywanie tranzakcji pieniężnych | dowli i pod względem wartości == 
na obszarze Rzeczypospolitej, przy ļjak intelektualnej tak i materjal- 
pomocy czeków płatnych w każ-|nej — bardzo poważną siłę. 
dym urzędzie pocztowym, P. K, O. Stwierdzam, że wyznaczenie 
stosuje trzy rodzaje czeków: czekjprzez ustawę tymczasową z dnia 
kasowy, dający prawo natychmia-;2 sierpnia 1919 r. jednego dela- 
stowego odbioru gotówki z kasy|yata z m. Łodzi do rady woje- 
P. K. O. w Warszawie i w Pozna-|wódzkiej jest- niewątpliwie nie» 
niu, z kasy oddziału P. K. O.|słasznem i krzywdzącem, może 
czek przekazowy, za pomocą któ-|być tłomaczone tylko zapełaie 
rego następuje wypłata we wska- |zrozumiałym pośpiechem w two- 
zanym urzędzie pocztowym, oraz|rzeniu pierwszych ustaw i powin- 
czek przelewowy ułatwiający roz-|no być z tych względów przez 
rachunki pomiędzy uczestnikami|czynniki miarodajne tak zmodyfi- 
obrotu czekowego drogą przepi-| kowane, by przedstawieielstwag m. 
sywania sum z konta na konto.|Łódzi w rałzie wojewódzkiej od- 


To też z. obrotu tego korzystają powiadało znaczeniu i sile tego 
instytucje i osoby prywatne, mają- | miasta. 
ce liczne rozrachunki pieniężne. Sprawa organizacii f zakresu 


Ogólna suma składek na rachu- | dzialaniu uriel waiowá lrkiero, 
nek bieżący w P, K. O. przekro-|referora! vaezelnik Jożawtamentn 


czyła już 6 miljardów marek. prezydjnkuegn nr, (iasapiatu. 


Drugim zadaniem P, K. O. jest| Z koleś Inspektorn szkójny m. 
skupienie drobnych oszczędności. | abianie p. imiwaąjs/. zabierałą” 
Zainteresowanie ludności obro-|5?9% W Sprawie nswiaty, przed 


stawił stair Szkołujetwa powszesk- 
uego po wsiach, uwzględajając 
przedewszys'kiem teren powiatu 
łaskiego. P. Inspektor Radwań- 
ski wskazywał na nikłą liczbę 
szkół powszechnych, na braki od- 
powiednich urzędów szkolnych, 
na opłakany Btan istniejących bu- 
dynków, pomocy naukowych, wresz- 
cie na niehygieniczne waran- 
ki w jakich odbywa się nauka. 
Nie też dziwnego, że liczba dzie- 
ci uczących się dotkniętych gru- 
źlicą jest przerażająca. W śród 
nauczycieli szkół powszechnych w 
powiecie łódzkim, jak stwierdzono 
lo proc. jest dotkniątych chorobą 
gruźlicy. Smutny ten fakt potwier- 


tem oszczędnościowym jest wyda- 
tng, jednak pewne ograniczenia w 
przepisach nie pozwalały na sze- 
rokie wykorzystanie usług P. K, O. 
w tym kierunku. Mimo tego suma 
oszczędności złożonych w P. K.O. 
dosięgła 1,5 miljarda marek. Osta- 
tnio Komitet Dyrekcyjny, w celu 
udostępnienia ludności korzystania 
z udogodnień obrotu oszczędnoś- 
ciowego poczynił daleko idące 
zmiany w przepisach. Usuwają one 
ograniczenia dotyczące wysokości 
sum składanych na książeczki 
oszczędnościowe i sposobu ich. 
podnoszenia. Uprzednio najwyjszą 
A od Bgas P. K. O. płaciła 
odsetki, było 5.000 ma obecnie 
EIAN DÓZYJMAWALE i zgra- dza dyrektor Urzędu Zdrowia dr. 
niczenia wysokości sumy, a P.K.O.|SE3lsk! i w związku z tem żąda, 
płaci trzy od sta od kwoty nie aby wszyscy kandydaci kwalifiko- 
przekraczającej ćwierć miljona ma-| V3ni, na nauczycieli poddawani 
rek. Właściciel sum złożonych w byli badaniom lekarskim, oraz aby 
P. K. O. żadnych podatków z ty-| W szkołach powszechnych prowa- 
tutu posiadanych oszczędności, ani| 7908 były wykłady o hygienie. 
pobieranych procentów, nie płaci.| Po bardzo ożywionej dyskusji 
Wpłaty przyjmują  wszystkie| "3d sprawami szkolnictwa, prze- 
urzędy pocztowe, również w każ-| odniozący poddał pod głosowanie 
dym urzędzie pocztowym  można| "nioski inspektora Radwańskiego. 
podnosić złożone  oszczędności,| Po zarządzonej przerwie, o g. 
przyczem kwoty do Mk. 1.000|578i Pop. rozpoczęto dalsze obra- 
wypłacane są, po przedstawieniu|3J nad sprawami, objętemi po- 
książeczki oszczędnościowej, bez-|'744kiem dziennym. 
zwłocznie, uprzednio można było| W konkluzji dezyderaty odno- 
podnosić dorażnie Mk. 50. Wypła- | 57408 Się do spraw komunikacyj- 
ta sum wyższych, lub odbiór cał-|"ych przekazano do załatwienia 
kowitej złożonej sumy wymaga|SPeojslnej sekcji komunikacyjnej 
sprawdzania stanu oszczędności|rady wojewódzkiej. ! 
w centrali P, K. O. w Warszawie,] W związku ze sprawą ułatwie- 
co trwa zazwyczaj dni parę. Pierw-|nis Komunikacji przyjęto w zasa- 
sza wpłata na książeczkę oszczęd-| dzie zgłoszone przez wicepreży- 
nościową wynosi najmniej Mk. 20,|denta miasta Łodzi, inż. Woje- 
następne najmniej 1 markę. wódzkiego — żąjanie gmin mia- 
sta Łodzi dotyczące budowy dróg 
=|państwowych, któreby RAZ 
CM drogi miejskie, między innelni zą- 
Dzisiejsza pogoda. danie Aney drogi okólnej 
Komunikat państwowego insty-|po za miastem, celem skie 
tutu metereologicznego na dzień |jrowywania | przeniesienia 
28-my kwietnia. dotychczasowego ruchu 
Prawdopodobny przebieg pogody w|przejazdowego Z miasta 
dniu dzisiejszym: Łodzi poza miasto, co wpły- 
Dość pogodnie, zachmurzenie zmien- | lie na panująca utradnienią z po» 
ne, ciepło. Umiarkowane wiatry z kie-| wodu wąskości ulic i wadliwej 
runków północno-wschodnich. konfiguracji miasta, 


Nr. 114 


Z Kolei obradowano nad spra- 
wami rolnictwa j wetrrinacji. 
Sprawe tę referował przedstawie 
cie] depariamentu rolnictwa p. 
Szostak, który zrznaczył że na 
pomoc zniszezonym gospodarstwom 
rolnym wydano 1,966,000 marek, 

Frzyję:o kilka wniosków, mię- 
dzy innymi sprawę zakładawia 
szkół rolniczych na terenie woje- 
wództwa, oraz otwieranie w po- 
wiatach Jecznie dla zwierząt, któ- 
reby mogły się same utrzymać 
przy pewnej pomocy rządn. 


Wiadomości bieżące. 


Pochody i zebrania w dniu 
1 maja. 


Minister spraw wewnętrznych, 
r. Skulski wydał rozporząpzenia 
w snrawie zawieszenia działania 


nieprzyjacielskiero minęła. nikt 
nie interesnje się tymi, którzy 
o chłodzie i głolzie na rubieżach 
Rzplitej nastawiali swoje piersi 
w obronie eranic kraju, mienia i 
życia współobywateli, Dziś trch 
zwycięzców z pod Warszawy. Ra- 
fzymina i Płocka, wracających po 
złożeniu ciężkiego podatku krwi 
i potn na polu bitew, spotyka o- 
bojętność tych właśnie, którzy w 
czasie grozy položenia wzęwali 
ich de wypełnienia zmudnych obo- 
wiązków żołnierza. Armja wypeł- 
niła chlubnie swe zadanie — na- 
leży się jej przeto w pierwszej 
linji satysfakcja moralna; a nią 
powinny być uroczyste powitania 
tych szarych bohaterów i przyję- 
cią serdeczne przez wszystkie 
władze, oraz ogół mieszkańców 
miasta, 

Z odezwą w tym duchu wystą- 
piło województwo łódzkie do sta- 
rostwa į komisarza rządu m. Ło- 


ograniczeń, dotyczących pocho-|dzi, nawołując do rozwinięcia 
dów i zebrań w dniu I maja r.b.|akcji witania wracających z frontu 
W rozporządzenin tem powie- | żołnierzy. 


dziano: „Na dzień. 1 maja od pg. 
8 r. do 8 w. zawieszam działanie 
ograniczeń w przedmiocie urzą- 
dzania pochodów i zebrań, przewi- 
dzianych w punkcie e art. 2 nstawy 
z dnia 25 lipea 1919 r., zarządzo- 
ne rozporządzeniami memi dnia 
31 stycznia r. b. i dnia 9 Intego 
rokn b. 

Pochody, manifestacje i zebra- 
nia o charakterze przeciwpań- 
stwowym są bezwzelędnie zaka- 
zane, próby urządzania takich ma- 


nifestacji będą tłumione, winni 
zaś pociągani do Burowej odpo- 
wiedzialności*, i 


O witanie wracających z frontu 
żołnierzy. 


(k) Wskutek zakończenia woj- 
ny i podpisania w Rydze traktatu 
pokojowego, wojska Rzeczypospo- 
litej Polskiej, po tyluletnich za» 
pasach z wrogiem, wracają z fron- 
tu na leże pokojowe. Zdarzają się 
jednak wypadki, iż wracające pul- 
ki nie są witane ani przez władze 
rządowe czy komunalne, ani przez 
ludność miast, będących siedzibą 
załóg wojskowych. Zjawiska ta- 
kiego indyferentyzmn wywierają 
na armję wpływ wysoce depry- 
mujący moralnie, dzięki czemry. 


wśród żołnierzy budzi się rozgo= 
ryczenie, ze dziś, gdy widmo nie- 
SPO i groza najazdu 


następujące nabożeństwa: 
w 18-4 rocznicę zgonu b. p. Salomona cada 


go 
w w Holeny Zisrowij 


Z4prASsŁa 


55—1 


Ostrzeżeni 


Zaginęły weksle: 1) na sumę 20. 


„Talmud-Tora* w Łodzi. 


stawca Grynberg, Warszawa, płatny 30 kwietnia: 
2) na sume mk. 10.000, wystawca Kon, Warszawa, 


płatny £ mzia, 3) na sumę mk. 21, 150, 


m————-- mA M 2 z i nA A | NE 0 A AL a z m a 
= 


W miesiącu maju r. b. odbędą się w Sy- 
nagodze przy ul. Pomorskiej (Średniej) Ne 46, 


„II i pół. 


Zarząd T-wa Szerz. Ośw. i Wiedzy Tech. 


Polecając podjęcie energicznej 
działalności w tym kierunku, wo- 
jewództwo nadmjmnja. że terminy 
powrotu jednostek bojowych z 
rontu, podane będą do wiadomości 
starostw 1 władz komunalnych. 


Targi. 


(k) Z powodu przypadającesa 
wa wtorek święta dnia 3 maja, 
tarvi na placach miejskich odbędą 
się w poniedziałek, dnia 2 maja. 


= 


Targi dodatkowe. 


(k) Zwyczajem lat ubiegłych, 
w celu ułatwienia ludności zanpa- 
trywania się w artykuły pierwszej 
potrzeby, od początka maja r. b. 
prócz zwykłych dni targowych we 
wtorki i płatki, prowadzone będą 
dodatkowe dni targowe, mianowi- 
cie w środy i czwartki. 


Listy i pieniądze do Rosji 
sowieckiej. 


Wobec najrozmaitszych pozłosek 
o przesyłaniu do Rosji listów, przed- 
stawiciel „Polpress* zasiegnął w tej 
kwestji ze źródła miarodajnego na- 
stępujących informacji: Dopiero po 
przybyciu sowieckiego dyplomatyoz+ 
nego przodstawicielstwa do Warsza- 
wy i naszego do Moskwy zostanie 
zawarta z rządem moskiewskim u- 
mową poczłówa. Na razie przyjmo- 
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wystawca 


Salą Koncertowa 
Dzielna 18. 


kaoa sy = 


Czwartok 28 kwietniu 1921 r. 


wane do Rosiialisty będa przesyła- 
ne przez kurjerów wysylanych per- 
jodycznie do komisji p. Zalewskiesa 
w Moskwie. Co się tyczy pieniędzy 
mogą one być przesyłane do Rosji 
przez sawieckie przedstawicielstwo 
dyplomatyczne w Berlinie, Rewlu 
lub Helsingforsie, Rydze wyłącznie 
w walucie sowieckiej. 


Groźba strejku pracowników 
miejskich. 


Związek zawodowy pracowni- 
ków miejskich  rzeczypospolitej 
polskiej, oddział w Łodzi, polski 
związek zawodowy robotników 
miejskich, związek zawodowy szpi- 
talników i odkażaczy, oraz zwią- 
zek robotników  niefachowych 
przyjąwszy do wiadomości przy- 
chylne stanowisko masistratu w 
sprawie wystawionych żądań eko- 
nomicznych pracowników miej- 
skich, ustalonych po wspólnem 
porozumieniu, których magistrat 
nie może zrealizować wskutek 
tendencyjnego i wrogiego stano» 
wiska ministerstwa skarbu, o- 
świadczają, że o ile żądania te 
nie zostaną zrealizowane do 
czwartku, dnia 28-go b. m. godz. 
12 w poł, składają ze siebie 
wszelką odpowiedzialność za mo- 
gące wyniknąć nastepstwa, 


Zatwierdzone plany. 


k) Delegacja budowlana przy 
magistracie zatwierdziła plany na 
budowle następujące: A. Dekerta, 
na budowę piekarni przy ul. Ale- 
ksandrowskiej 23, Sz. Fejna i S-ka, 
na budowę domu mieszkalnego, 
składu dla surowych materjałów i 
portjerni, na terytorjum przy ul. 
Aleksandrowskiej 26-28. 


Zjazd stowarzyszeń lokatorskich 


W dniach 15 i 16 maja, odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd związ- 
ków i stowarzyszeń lokatorskich | 
Rzeczypospolitej polskiej, zwoła- 
ny przez zarząd główny centrali 
tychże związków. 

Zjazd odbędzie się w Warsza- 
wie, w sali związku rzemieślników 


„Rozmaitości Zeatr Żył. 


Cegielniana 62. 
Dyr. Kompaniejec. 4. Celmajster. 


iei 


| 


Dziś o godz. 
8-ej wiecz. 1) 


jPELERYRY GUMOWE) 


mieprzemakałne poleca po kd) 
przystępnych 
A, Beker, Piotrkowska 111. 


IKOLOSALNE CENY 


t 
| pay, a ar sztuczne zęby 
nawet połamane, bisle i złote w Bzczękach i pojedyńcze 


skład przyborów Dentystycznych „Polonais“ 


B-cia Zalcman O R SLOW oda | 
Wschodnia 45 


szybkie SPAWANIE: 


wszelkich metali za pomocą tlenu. 


M. Mazdrowicz, Piotrkowska Je 17, 


l-sze podwórze, prawa oficyna. 


Sienniki | 


chrześcijan przy ul. Miodowej 12. 
Przedmiotem obrad zjazdu. bedą 
między innemi kwestje, związana 
z ostatnią ustawą o ochronie lo- 
katorów, i kwestja  zaradzenia 
brakowi mieszkań i przeludnienia 
miast, W zjeździe mogą 'brać u- 
dział delegaci tylko tych związ- 
ków, które zgłosiły swój akces 
do centrali, 

Referaty i zapytania należy 
nadsyłać do zarządu głównego 
centrali: Warszawa, Leszno 29 m, 6, 


Z kinematografów. 


Kinematograf „Luna” wystawia o- 
becnie nadzwyczaj efektowny obraz p, 
tyt. „Saferndri* z Fern Andrą w roli 
głównej. Obraz ten owiany jest wdzię- 
kiem egzotycznym, cechuje zaś go pię- 
kna wystawa, oraz niezwykłość wielu 
scen, stanowiących prawdziwe clau sztu- 
ki kinematodraficznej. Gra Fern An- 
dry, nadewszystko zaś występ w cyrku 
amerykańskim z tresurą dzikich zwie- 
rząt, wywierają wielkie wrażenie. 


Skrzynka do listów. 


Szańowny Panie Redaktorze! 


W N: 105 dziennika „Praca” z dnia 
kwietnia b. r. ukazało sie sprawo- 
zdanie z nadzwyczajnego zebrania człon= 
ków związku pracowników teatralnych. 
Ponieważ sprawozdanie to zawiera fal- 
szywe przedstawienie faktów, w wyso- 
kim stopniu krzywdzące p. Woinarow- 
skiego, my, pracownicy „Kinematograf 
„Casino” i „Odeon” prosimy uprzejmie 
o zamieszczenie następującego nasze- 
do wyjaśnienia. 
W akcji podwyżkowej związek prac. 
teatr. stale upośledzał pracowników ki- 
nematograficznych i uzyskawszy pod: 
wyżki w przedsiębiorstwach teatralnych 
pomimo usilnych prośb naszych nie na- 
wiązał pertraktacji z dyrekcjami kine- 
matografów. Wobec takiego stanu rze- 
czy, musieliśmy na własną rękę starać 
się o podwyżki i przeprowadziliśmy na- 
sze Żądania. 
Ze względów powyższych jaaar: 
oświadczyć u p. inspektora pracy, 
żądań dalszych nie wystawiamy, Oia 
czenie to, złożone przez p. Wojnarow- 
skiego, było całkiem lojalne wobec nas, 
a w niczem nie uchybiało związkowi, 
który mógł w dalszym ciągu prowadzić 
pertraktacje celem uwzględnienia żą- 
dań tych pracowników, którzy w innyc 
kinematografach podwyżki nie uzyskali. 
Za opieszałość zarządu nie można 
tedy winić p. Wojnarowskiedo. 
Cała hapdiy publiczna na p. Woj- 


ll, 


Dybuk: 


A starych cegieł 


ido sprzedania w| Moniuszki aa 4 
| przędzalni. 


X iir S, KANTOR 
Zaginął pies |Specjalista chorób wene- 


dnis 26 kwietnia. jamnik, 
wilczej rasy, barwy eiemno- 

szarej, uszy nawpół wiszące, 
im pa stopy białe. 
z psa togo naosg się jeszcze 
awa SĄdow. 

m 'aneroda: Dsiętna Eo 10, DK 
4. Fiszlewiera, Nieprawy wła» 
Ścieiel bias „odpowiadał "84 s Godz. przyj 
downie 


EE prawo handlo 

i wekslowe, biuro- 
«ję ete. Razem mk 3.000 
Zapisy codziennie, Teo- 
dor Grossman, Sienkie- 


narowskiego jest, zdaniem naszem, € 
wocem osobistych animozji. 

Dziękując P, Redaktorowi za ze 
niekzcześie | powyższego, kreślimy się z 
poważaniem. 

(Następuje 19 podpisów). 


Komunikaty. 


Drugi odczyt w języku polskim 
o „Dybuku*. 


Dziś, w czwartek, punktualnie 
o godź, 6 po poł. odbędzie się sta: 
raniem wydawnictwa „Tel-Awiw* 
w lokalu Wystawy Sztuki Żydow: 
skiej, Aleje Kościuszki M 21, drugi 
odczyt o „Dybuku* An-skiego, wy: 
głoszony przez prof. Bromberga- 
Bytkowskiego. Treść odczytu, sta» 
nowiąca odrębną całość, jest: Tra- 
gizm, idea przewodnia, zakończenie. 

Wejście (włącznie ze zwiedze: 
niem wystawy) 30 mk., dla mto- 
dzieży 15 mk. 

Wystawa będzie otwarta tylko 
jeszcze do niedzieli (1 maja). 

Czynna codziennie od 10 rana 
do 10 wieczór. 693—1 


— ——— 


Ze Stowarzyszenia Techników. 


W piątek, 29 b. m. o g. 8 wie- 
czorem wygłosi w lokalu Stowarzy- 
szenia p. Mieczysław Hertz nadzwy- 
ozaj interesujący i aktualny odczyt 
na temat: 


„Upośledzenie Łodzi pod wzglę- 

dem ekonomiczno-społecznym*. 
O  jaknajliczniejsze przybycie 

członków oraz gości wprowadzo* 

nych uprasza 

693—1 "ZARZĄD. 

EET ET OTL E AE ZOZ ZETOR RECE 


Z powodu zaręczyn 
Dory Makowskiej 
z kolegą Abramem Kryszkiem 
życzy gzczęśola 
Jakób Parzęczewskt 
Łódź, dn, 25 kwietnia 1921 r. 


Z okazji zaręczyn p. Basi Ejdel. 
manówny z p. Dawidem Grynber- 
giom, ofiarownją p- Lewkowscy 

mk. 300.— 
na O Położniczą”, Sienk, 88. 


( leg. dram. Sz. An-skieg. 


z udziałem SZNEJURĄ 
Bilety, w kasie teatru od 
11—2 1 od 5 po poł. 


Dr. med, Artar Banas? 
Chirurgja I urologja 
(Choroby nerek,pęcherza I cew- 
ki moczowej) 
powrócił i wznowił 
przyjęcia od g,5 do 7. 


Dąbrowska A 


:irycznych, skórnych, 
i moczopłciowych. 
Leczenie promieniami Adatzo 
wiatlem, 
Piotrkowska Mi 144, 
róg Ewangelickiej. 
geia: 9—2 r 1 od 
6—8 op, Dla pań od 5—6 ppp 


Wzglę- 


Odprowadzić 


578—. 


r e 
Buchalterja Dr. med. 
0-2 Boje, Szto. SKŁODOWSKA-FELADE 


Choroby kobieca i akus 
'|Przyjmuje od $1 pòt do 41561. 
Rozwadowska nr. 1. 
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czesnych wymagań techniki z powodu 


ceny na  yższe, Konstan- 
Dyr.: H, Marki owiox. wyjazdu tanio do sprzedania. Wiado- ,, E weneryczne, 
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w miejscu lub na wyjazd. Na żądanie kaucia, Pośrednictwo wykluczone. 
ref. i świadectwo, Łaskawe oferty pod „T.i 


M.“ do „Głosu Polskiego*. 211—2 


z Dr. med. d. Ajzner 


| powrócił. 
Przyjmuje od 6—7 w. 


* Letnisko 


blizko Łodzi poszuki. 
wane do knpna. Oferty 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysiy Ha PRUSS 
145. Piotrkowska 145. 


PAPIER | 


W celu uruchomienia fabryki artukułu 


bezkonkurencyjnegó poszukuje si ; ; ; ienia || Plombowaa „ | Dzielna AE 4. i zi 
yjnego poszukuj ido pakowania na pudy i funty do odstapienia.! gó pry akeh Pota y dor e W. U. Z. Łódź, isfy 1821 r. lg AT sab 
wspólni ka Zglaszać sią do Administracji „Głosu: a ~ że By 
Polskiego“, Piotrkowska N 106, w godzinac A EAFA WAR IRAS ABSOLWENTKA | Choroby skórn Odd 
s binrowych. 556—2 futrzanego kołnierza, wyższego chemiczn. za-| weneryczne am 
z kapitałem 2 miljonów. Oferty do Adm. |ragubionego w teatrze, Cogit | kladn w Lipskn, włada- : i kani 
„Głosu* pod „A. B.“ 599—3 =——— niana 6%, w niedzielę, igs b. m. |1263 jezi polskim, nie- Dr. I Lewkowiczi mieszkanie 


„| mieckim poszukuje posa- 


t t 
uprasza stę ọ ZWTO dy jako ehemierka. Oler- 


<£ WYKO Kenstantynowska 12.4Q]2 pokoje z kuchnią, eles 
kiem E ei e Majas 


ed $ — ii sd— 5, Panie w ktryczność, wszelkie wy= 


Poszukuję Nasionaźżj 


ty do „Gło Pol.* sub|s—a — 
o N y ao s 914 = g 
Š Beo ada, GE] © < absolwentka”. 7.5] O Ba? jop dwa n 
emois ZĘ kuchnią i wygody. las 
2 pok oi umeblowanych własnej produkcji i franemekie firmy Vilmorin- E jastrzeń bo í KUPUJĘ dr. Szumacher.; 7:3 Tatem zd 
Andrieux poleca Pierwsza Podolska Hodowla Na-|fes4 ie IN moble, dywany, plusy, | "oroby Eos wene- S OR 
w cent; e 9. sion Warzywnych i Kwiatowyeh pod kierunkiem|/$ re 2 |fatra, garderobe, masry- 
t t otr hye P Uy 5 gie pairo, W. JANKOWSKIEGO, u! Piotrkowska NE 4, ge se dary, żer |ny oraz sprzęty domowe. |0947: przył: ad a=? isih wino sprzedania maszyna” 
kd 80. aomi wejściem eriy su „Am rera FLANOE KWIATOW. 5573 (Offres w Pour me» Dzielna 19, WAJCMAN, miedz. | święta od 11—) popol I Sinzeta w dobrym gd 
„do „Głosu 558—3 w skiepie. 951-—5'Benzdykta NB 1. 'nie, Piotrkowska 115m,104 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
'28 kwietnia 1921 


Przed podwyższeniem 
taryf kolejowych. 


W sprawie zamierzonego przeż 
ministerstwo kolei nowego pod- 
wyższenia towarowych taryt ko- 
lejowych udzielił następujących 
informacji jednemu z członków 
redakcji „Narodu“ znawca w tej 
dziedzinie, sekretarz lwowskiej 
izby handlowej i przemysłowej 
p Ludwik Tenner, który brał 
udział w odnośnych obradach, 

Wedle prowizorycznego ześta- 
wienia budżetowego wynoszą pre- 
liminowanó na rok 1921 wydatki 
polskich kolei państwowych oko- 
ło 29.5 miljardów, podczas gdy 
preliminowano na podstawie 0- 
becnych taryf kolejowych docho- 
dy dosięrają zaledwie 16.5 miljar= 
dów. Niedobór wynosiłby wobec. 
tego około 18 miljardów, nie li- 
oząc wydatków na niezbędne in- 
westycje, które próliminowane są 
w roku bieżącym na 18 miljar- 
dów. Wobec tego stanu rzeczy 
ministerstwo kolei widziało się 
zmuszone przystąpić do ponow- 
nego podwyższenia taryfy kole- 
jowej. Na razie zamierzone jest 
tylko podwyższenie taryfy towa- 
rowej i odnośny projekt rozesłało 
ministerstwo kolei z końcem 
marca b. r. organizacjom gospo- 
darczym do zaopinjowania. Pro- 
jekt ten zawierał nietylko bardzo 
wydatnó podwyższenie stawek ta- 
ryftowych, dosięgających dla nie- 
których klas 238 proc., ale także 
zmianę klasyfikacji towarów, wī- 
wołaną redukcją istniejących o- 
becnie 7-klas dla przywozu zwy- 
kłych posyłek do 5sklas, oraz 
zniesienie taryfy wyjatkowo dla 
przywozu węgla i drzewa opało- 
wego. Wskutek tego cały szereg 
artykułów oprócz znacznego pod 
wyższenia stawek zostałby prze- 
niesiony do wyższej klasy, tak iż 
porto dla tych artykułów zosta- 
łaby podwyższone o 300 do 850 
procent. Przeciw temu projektowi 
oświadczyły się na konferencji 
zwołanej w tej sprawie przez mini- 
sterstwo kolei, dnia 5 kwietnia 
b. r. organizacje gospodaroe, a 
Ministerstwo kolei uznając słusz- 
ność podniesionych w toku dys- 
kusji argumentów, odsąpiło od 
zamierzonej zmiany klasyfikacji 
towarów i zgodziło się na zacho- 
wanie obecnych 7-klas dla prze: 
wozu zwykłych posyłek. Zniesio- 
ną zostanie jedynei taryfa wyjąt- 
kowa. A dla przewozu węgla 
i drzewa opałowego. 

Oprócz teo poczyniło minis 
terstwo kolejowe pewne ustęp- 
stwa 00 do wysokości stawek dla 
klasy VI i VI! do której należą 
surowcó, niektóre materjały bu- 
dowlane, węsiel, drzewo opałowe, 
żelazo i stal surowa, nawozy 
sztuczne i naturalne i t. p. 

Uzgodniony na podstawie wza- 
jemnych ustępstw projekt nowej 

iy kolejowej, która obowią- 

ać będzie prawdopodobnie od 
czerwca b. r. zawiera następu- 
jące podwyższenia w stosunku 
do obecnej taryfy kolejowej: 
dla posyłek pośp. około 233 proc. 


e zwykłych 

klasa 1 ADO = 
klasa IU FO C- 
klasa lil POW >" 
klasa IV z” 106. _, 
klasa V ka AARD 
klasa VI 4 SMAR 2 
klasa VIL YB A 


Jak z powyższego zestawienia 
wynika, oczekiwać należy z dniem 
l czerwca b. r. bądź co bądź 
bardzo wydatnego  vodrożenia 
transportów kolejowych, a w ślad 
zatem odpowiedniego podrożenia 
całej prodnkeji i warunków ży- 
cia. Jeżeli mimo to organizacje 
gospodarcze zastąpione na kon- 
terencji dnia 5 kwietnia b, r. nie 
protestowały nrzeciwko projekto 
wanemu podwyższeniu taryt ko- 
lejowych, to należy to tłumaczyć 
okolicznością, że wszyscy zdają 
sobie sprawę z opłakanych sto- 
suuków Skarbu Faństwai żo za- 
rząd kolejowy zmaszony jest dą- 
żyć do doprowadzenia równowagi 


GAŻ 


ASi 


w swoim budżecie. Nie należy 
jednak zapomnieć, że przy wzra: 
stających ciągle kosztach utrzy 
mania personelu kolejowego, rów 
nowńga ta nie da sią osiąrnąć 
jedynie za pomocą nieustannezo 
podwyższenia taryl kolejowych, 
Główną podstawą uzdrowienia 
budżetu kolejowego stanowić po- 
winno zaprowadzenie jak najda- 
lej idących oszczędności w ad- 
ministracji kolei państwowych 
i do tego celu dążyć należy 
wsźelkiemi siłami, 


Przemysł i handel polski, 


|| Krytyczne położenia 
przemysłu metalurgicznego. 
W związliu m obecną sytuacją oko: 
nomłezną na Zachodzie Fnropy i 
nasz przemysł metalurgiczny po: 
cayna wschodzić w stałjum przes 
silenta. Ceny produktów hat pòl- 
skich stale idą w góre, gdyż opał 
jest coraz droższy, a robotnicy 
stawiają coraz wieksze żądania, 
motywuiąć je drożyzna artykałów 
pierwszej potrzeby. Tymczasem 
producenci zazraniczni, przecho- 
dząc obecnie przesilenie przemy- 
słowó, starają sią zjednać Sobie 
obcych odbiorców, obniżając ceny. 
Dwie te przyczyny sprawiają, że 
obecnie trudno jest polskiemu 
przemysłowi metalurgioznemu wy- 
trzymać konkurencję zagraniczną. 

Jak donosi „Przemysł i Han 
del“, cena tony surówki angiel- 
skiej wynosi obecnie 23,000 mp., 
ody naszej 26,000 mp.; lejarska 
sńrówka trzyniecka kosztuje u nas 
27,000 mp. za tonę, nasza 31,000 
mp. Nie należy jednak zapominać 
ò tem, że Polska dotąd wytwarza 
za mało surowca dla własnych za- 
kładów odlewniczych i że korzy- 
stna konjaktury nabywania sarow- 
ca zagranicznego nie zdołają od 
razu podkopać naszego słabego 
jeszcze hutnictwa. 


[| Z komitetu giełdowego 
łódzkiego. (k) Komitet giełdowy 
komunikuje nam, dla uświadomie- 
nia szerszego ogółu, iż ekspozytura 
Wydziału reemigracyjnego polskie- 
go komitetu plebiscytowego w So- 
śnowcu udziela bardzo chętnie in- 
formacji i pośredniczenia pomiędzy 
pengan i robotnikami wy- 

walifikowanymi, których cały sze- 

reg w związku z wynikiem plebi- 
scytu, wyemigrował z niektorych 
powiatów Górnego Sląska, miano- 
wicie z tych, gdzie niemcy otrzy- 
mali większość głosów. 

Sądzimy, iż dla przemysłu na- 
szego byłoby pożądanem zatrudnie- 
nie tych emigrantów, nietylko przez 
wzgląd na pobudki patrjotyczne, 
lecz i ze względu na ich kwalifi- 
kacje zawodowe, jak również i na 
to, że stanowią oni element spo- 
łecznie spokojny i przeciwstawia- 
jący się prądom wywrotowym. 


[| Sprawy celne. (k) Łódzki 
komitet giełdowy zwrócił się do 
ministerjów skarbu oraz przemysiu 
i handlu z umotywowanemi wnios- 
kami w sprawie celnej. Komitet 
giełdowy stoi na stanowisku, że 
przemysł nasz nie jest w stanie za- 
wodniczyć z przemysłein zagranicz- 
nym, dopokąd nie będzie mocnej i 
słusznej ochrony celnej. 


[| Cennik skór gotowych. 
Ogłoszooo rozporządzenie min. 
przemysłu i handla w sprawie 
cennika skór gotowych. 


Rozporządzenie to ustala na- 
stępujące ceny: 

I. Skóry podeszwiane: za 1 kle. 
mk, i fen, 1) w całości lab po 
łówkach 395, 2) środki, słupce 582, 
3) odpadki 187, 4) tafelki karko= 
we 280. II, 1) kupony pasowe dę- 
bowe 680, 2) kupony pasowe chros 
mowe 580, 
1) tłuszczone wszelkiego wykoń- 
czenia 680, 2) nie tłna:czone: 
blanki białe lub czarne 795, nie- 
tłuszczona blanki kolorowe 876. 
IV. Saki i bukaty chromowe i de- 
bowe wszelkiazo wykończenia: 1) 
czatne za stopą angielską 160, 2) 


A 


II. Juchty dębowe:| 


qlelską 85. V. Skóry końskie: 
1) waszet chromowy w całości lub 
rozkroju za stopę angiel"ką 150. 
2) waszet dębowy za stopę an- 
mielską 140, 8) kroje za parę 610, 
4) szpieblettry za parę 565, 5) blet 
try większa 140, 6) blettry male 
100, 7) odpadki za kilogram 200. 

Uwaga: 1) Ceny towaru goto» 
wego rozumieją Się loco najbliższa 
stacja kolejowa lnb wodna, bez o- 
pakowania, tylko zwiążane w 
paczki 


Kronika ekonomiczna. 


—— 


+ Rosia, a Niemcy. Jak 
lonoszą pisma niemieckie, toczą 
sią między Niemcami, a Rosją 50 
wieoką pertraktnceje o zawarcie 
ugody, mocą której istniejące w 
obn krajach deiegacja dla opieki 
nad jeńcami wojennymi będą miały 
rozszerzony zakres działania w 
tym kierunku, że bedą także czu: 
waly nad interesami gospodarczj= 
mi powierzonych ich opiece jeń- 
ców, a' zarazem pośredniczyły 
przez te przyłączone do nich 
oddziały handłówe, w stosunkach 
handlowych między obu państwami. 


* Położenie w przemyśle 
finlandzkim. Przemysł w Fin: 
landji, zwłasza przemysł papier- 
niczy, przechodzi z tygodnia na 
tydzień coraz wieksze przesilenie. 
Fabryki, będące jeszcza w ruchu, 
zmaszone są ograniczać coraz bar- 
dziej czas pracy, wydalać robot- 
ników i obniżać płace. Także w 
innych gałęziach przemysłu pannjó 
tendencja do obniżania płac. Na 
skutek tego położenia postanowiły 
banki nie udzielać przedsiębior= 
stwom handlowym kredytów, a 
wszystkie zapasy oddać do dyspo* 
zycji przemysłowi. Wiele firm 
handlowych popadło skutkiem te- 
go w trudności płatnicze, niektóre 
znich zgłosiły już niewypłaca!- 
ność, a inne w krótce to nczynią, 
Tranzakcji zazrsnioznych prawie 
Żadnych się nie dokonywa, przy- 
czem działa tu, obok braku 'go- 
tówki, także obawa przed spad- 
kiem cen na rynkach światowych. 


* Marka niemiecka, jako 
międzynarod. środek plat- 


W sferach finansowych niemie- 
ckich śledzą pilnie wzrastające 
znaczenia marki niemieckiej na 
na rynkach wschodniej FKuropy, 
jako powszechnie przyjętego środ- 
ka płatniczego przy transakcjach 
międzynarodowych. Odnośnie do 
Polski i Rumonji tłamaczą sobie 
ten fakt także tem, że w krajach 
tych istnieją z Czasów okupacji 
znaczne zapasy marek niemieckich. 
Główną przyczyną posługiwania 
się marką niemiecką w handlu 
międzynarodowym krajów wschod- 
nich Europy — jest zdaniem tych 
sfer ta okoliczność, że marka 
niemiecka stoi z pośród świato- 
wych walut najniżej i że dlatego 
posłnznją się nią kraje o niskiej 
wńlacie a wiele chętniej, niż do- 
larem, funtem szterlingiem lub 
frankiem. Okoliczności te Niemcy 
uważają za objaw dla Niemiec po- 
myślny, ponieważ zbliża on kraje 
te gospodarczo do Niemiec i czy= 
ni z giełdy berlińskiej miarodajny 
dla walut tych krajów rynek pie- 
niążny. Sfery finansowe niemie- 
ckie uważają za wskazane podję= 
gie obrotu terminowego dewizami 
na giełdach niemieckich, ponieważ 
zaznaczony wyżej ruch, dzięki 
temu doznałby jeszcze wzmoc= 
nienia, 


dział kapitala iranenokieqo w przed 
olębiorstwach nórnoślągkich, 


* Utworzenie olbrzymiego 
kartelu — „Holding Comp." 


13YTOM, 27 kwietnia. (Pat). — 
Rerlińska „Vossische Zeitung“ do- 
nosi z Londynu, że pewnemu więk- 
szemu francuskiemu konsorcjum 


kolorowe za Btopę angielską 175,| finansowemu udało się odkupić od 
8) futrówki wszelkie za stopę an- szeregu przemysłowców  górno* 


4 


miczy we wschodniej uropie. | 252 


IANDLOWA 


śląskich dość znaczną część akcji 
ioh przedsiębiorstw. — Wysokość 
tych udziałów ma wynosić w pierw- 
szych ozterech latach 10 procent 
ogólnej ilości akcji, w następ- 
nych 4-ch latach udziały te mają 
się powiększyć znowu o 10 proo. 
Wzamian za to przemysłowcy gór- 
nośląsoy otrzymali zapewnienie 
wolńości gospodarczej bez wzglę- 
du na przyszłość polityczną Gór- 
nego Slaska, 

Nowa ta spółka nosi angłelską 
nazwę „Holding Comp.* Rada nad- 
zoreza składa sią z 6 francuskich 
i 6 miemieckich członków. Prze- 
wodnictwo sprawować bedą fran- 
cuzi. W umowie tej spółki znaj- 
duje się punkt, który przewiduje 
silny nacisk na te przedsiębior- 
stwa górnośląskie, które się nie 
przyłączą do tego kartelu, Wol- 
ność gospodarcza będzie zaqwa- 
rantowaną tylko tym spółtom, 
które zdecydują się odrazu nå 
podpisanie tej umowy. 

Od siebie dodaje „Vossische 
Ztg.*, ża wiadomość o tym karte- 
In doszła ją także z innej strony 
i że amowa przewiduje gwarancje 
na wszystkie trzy ewentualności, 
mianowicie na wypadek przyłą- 
czenia obwodu przemysłowego do 
Polski, pozostawienia go przy 
Niemczech lub umiędzynarodowie- 
nia go. 

Tu, fa Slasku, wiadomo tylko, 
że spółka akcyjna Huty Laury i 
Huty Królewskiej postanowiła na 
ostatniem posiedzeniu rady nad- 
zorezej odstąpić 10 — 15 procent 
swych akoji kapitalom francus- 
kim. 


Rynek pieniężny. 


— ) — 
Giełda warszawska. 
Notowania z 27 kwietnia. 
Tendencja ha wczorajszej gieldzie 
panowała mocniejsza i kursy papierów 
dywidendowych się podniosły. Listy 
zast. ziemskie i miejskie bez zmiany. 
Rublami obrotów nie dokonywano. 
Waluty zagraniczne mocniej. Mar- 
ki niemieckie słabiej. 


Tranzakcje. 
6 proc. 1917 r. za 100mk. 112—110. 


Listy zastawne. 
4i pół proc. ziemskie za 100 rb. 


4 i pół proc. za 100 mrk: 292 i pół 
— 2395. 


Waluty i dewizy. 
Dolary 812 — 815 czeki, 810 — 815 
got, 
Funty st. 3512—5506 i pół czeki. 
Marki niemieckie 12.90 — 12897 i 
pół czeki. i 
Korony austr. 129 czeki. 


Akcje. 

W. Tow. fabr. cukru 8100 — 8000. 

W. T. K. W. i Z. Huta., 8400—8200, 

Lilpopy 2525 — 2275, II em. 225. 

Rudzkie 13700—18400— 18900. 

Starachowieckie 5600 — 6000 — 5950. 

Zawiercie 26000. - 

Zyrardowskie 51100 —50000— 51500, 

Borkowski: 2500—2190—2285, 

Firley 2500—2375; 

Bank Dyskontowy 2000 młode. 

Bank Handlowy I — VII em. 1490, 
[X em. 1450. 

Bank Kredytowy I — III em, 2750, 
V em. 2575. 

Bank Zachodni V em. 1250 — 1275. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem), 
Na nieyrzędowej gieldzie warszaw- 
skiej były wczoraj następujące ktrsy: 


„QŁOS POLSKI” 
Łódź 
28 kwietnia 1921 


Marki niemieckie: 12,95, 
Dolary: 808, 

Franki: 60. 

Funty: 5200. 

Ruble złote: 38700, 


kors marki polskiej. 

GDAŃSK, 27 kwietnia. (Tel. wł. 
„Gł. Pol”), Za markę polską płaco- 
dziś po południu Sijedna trzecia. Prze- 
kazy na Warszawę 7,60—7,70. 

BERLIN, 27 kwietnia. Kurs markl 
polskiej wynosił dziś przed polud- 
niem 8,10. 

LONDYN, 28 kwietnia. Dewizy na 
Polskę 52,50, 


Mofowania pichiy wledeńskiej. 


WIEDEŃ, 27 kwietnia. (Pat). Kur- 
sa dewiz: Amsterdam 22225, Zagrzeb 
461.50, Berlin 1054, Bruksela 4980, Bu- 
dapeszt 251.90, Bukareszt 1046, Kopen- 
haga 120.75, Londyn 2627.50, Medjolan 
5200, Nowy Jori: 665, Paryż 4892 50, Pra- 
da 905.25, Sofja 985, Warszawa 77.25, 
Zurych 11557.50; dolary belgijskie 4955, 
bułgarskie 780, duńskie 11975, marki 
niemieckie 1056, angielskie 2505, fran- 
cuskie 4870, holenderskie 25150, wło- 
skie 5185, jugosłowiańskie niestempl. 
1000 — 1829.50, judosłow. niest. 100 — 
18919.50, norweskie 10450, polskie 89.50, 
rumuńskie 1055, Szwajcarskie 11.475, 
czeskie 503.50, rosyjskie 247, szwedz- 
kie 15470, 


Podpisanie umowy tramyłowej. 


Min. spr. zagr. komunikuje: 
Dnia 21 b. m. p. Kazimierz Olszo- 
wski dyr. departamentu min. spr. 
zagr, podpisał w imieniu Polski 
oraz wolnego in. Gdańska kon- 
wencję przewidzłaną przeż art. 98 
traktatu wersalskiego. Konwencja 
ta ma na celu uregulowanie komu- 
rikacji tranzitowej poprzez obsza- 
ry Polski oraz wolnego m. Gdań- 
ska pomiędzy Prusami Wschodnie- 
mi a pozostałą częścią Niemiec. 
Konwencja reguluje ruch kolejowy, 
wodny, szosowy, pocztowy, teleg- 
raficzny, telefoniczny oraż związa- 
ne z tym sprawę przewozu wojsk, 
sprawę żeglugi jak również Spfa- 
wę paszportów. | 


Długi i podatki, 


„Przegląd przemysłowo - handlowo” 
podaje następujące zestawienie długów, 
odszkodowań wojennych i podatków: 
* Niemcy, 60 miljonów ludności, 250 
rb. złotem długu na głowę, w tem 27 
rb. długu zagranicznego. Podatki 28 
rb, na głowę. Oprócz tego winni od: 
szkodowania wojenne. 

Francja, 59 miljonów ludności, 1,200 
rb. długu w złocie na głowę, w tem 550 
rb. długu zagranicznego. Podatki 120 
rb. na głowę. 

Anglja, 46 miljonów ludności, 1700 
rb. długu w złocie na głowę. Długu 
zagranicznego niema. Podatki 200 rb. 
na glowę. 

Polska, 28 miljonów ludności, oko= 
lo 36 rb. długu w złocie na głowę, z 
których około 27 rb. długu zagranicz- 
nego. Podatki około 2 rb. na głowę, 


CET ZUD TRETZEWEB 
Każdy obywatel powinien być 


członkiem Czerwonego Xrzyża. 


Zapisy przyjmuje i wydaje znaczki 
na rok 1921, biuro Oz. Krz, przy ullcy 
Piotrkowskiej Xe 96, I p. w godzinach 
od 9—8 po pot. 12—7 


Notowania giełd europejskich 
(z dn. 27.IV). 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
23 kwietnia 1921 


SARTA e 


z Le , 
Nisiomanenia sporu w Łodzi 

Rozwój sportu w Łodzi, po 
stolicy największym mieścis W 
Polsce, napotyka ma przeszkody 
nie do przezwyciężenia, z powodu 
małego zainieresowania się spo: 
łeczeństwa, riewyrobienia organi- 
zacyjneco zrzeszeń sportowych i 
zupełnego braku placów i boisk 
sportowych. 

Dowodem małego zaintereso- 
wania się publiczności, były pustki 
na widowni podczas tegorocznych 
zawodów w piłkę nożną, wskutek 
czego nasze drużyny sportowe są 
zmuszone pokrywać wszelkie po- 
niesione wydatki z własnych fun- 
duszów, o ile takówe z lepszych 
czasów posiadają, w przeciwnym 
zaś razie zmuszone są zaciągać 
długi, co wpływa bardzo ujemnie 
na rozwój sportu, ponieważ drn- 
żyny walczące z niedoborem ka- 
sowym, nie mogą sobie pozwolić 
na zakupienie wciąż najciezbę- 
dniejszych przyborów sportowych, 
a nawet oddanie uszkodzonych do 
naprawy. Jest to objaw bardzo 
smutny i wprost niezrozumiały, 
że prawie w półmiljonowej Łodzi 
niema jednego tysiąca widzów, 
interesujących się sportem, a np. 
w Krakowie, który jest o połowę 
mniejszy zeromadzenie 10—12 ty- 
sięcy widzów na miasto nie jest 
nważane za coś nadzwyczajnego. 

Po części ponoszą tu winę Sa- 
me kluby sportowe, przez nie- 
nmiejętne fi zapóźne reklamowa* 
nie i ogłaszanie, mających się 
odbyć zawodów. Nie jest wystar- 
czającem rozrlepienie kilkunastu, 
albo kilkudziesiecia, mniej lub 
więcej kolorowych afiszów w śród- 
mieściu, pomijając zupełnie ulice 
boczne i przedmieścia, Wiado- 
mem jest bowiem ogólnie, że z 
przedmieść „pochodzi największa 
część graczy, .załem i zwolenni- 
ków sportu jest tam więcej niż 
w śródmieścio. Również niezro* 
zumialem jest omijania prasy, 
przez naszych sportowców, w celn 
zaniteresowania szerszych kół pu- 
bliczności tak popularnym, jak 
piłka nożna sportem. W tym celu 
koniecznem jest zapoznanie pu- 
bliczności z mającą grać w Łodzi 
drużyną zamiejscawą za pomocą 
gazet, wymieniając nazwiska wszy- 
stkieb, albo conajmniej lepszych 
"1 starszych graczy, ogłosić wła- 
sny skład drużyny, dotychczasowe 
własne i gości wyniki, a na pod- 
stawie tych ostatnich określić 
szanse zwycięstwa jtp. 

Następną bodaj ze najważniej- 
szą zaporą, ostoją na drzodze Das 
szemu młodemu sportowi, jest 
zupełny brak odpowiednich boisk 
i placów sportowych. HFelenow- 
skie boisko jest bardzo wadliwie 
zbudowane. Jest ono przytem za 
małe i nie pozwala na rozwinięcie 
gry kombinacyjnej. Drużyny gra- 
jące wyłącznie na tak małem bo- 
isku, jeżeli będą zmuszone grać 
gdzieś na przepisowo wielkiem, 
muszą bezwarunkowo przegrać 
nawet ze słabszą od siebie dru- 
żyną. 

Jest bardzo dobrym i prak- 
tycznym zwyczajem u drużyn foot- 
hallowych, układanie programu 


gier na cały sezon, na co sobie 


łódzkie drużyny, z powoda wadli- 
wości jedynego, 


wienia wszelkiej gry. 


Taki program układa się. na kil- 


istniejącego w 
Łodzi boiska nie mogą pozwolić, 
ponieważ wystarczy jedno lub 
dwudniowy deszcz, do uniemożli- 


ka miesięcy naprzód, chcąc zapro- 
sić lepsze i słynniejsze drużyny, 
ponieważ te ostatnie mają zwykle 
z góry cały sezon zajęty i w osta- 
iniej chwili t. j. po stwierdzeniu, 
czy w następną niedzielę będzie 
boisko możliwe do rozegrania na 
niem meczu, sprowadzenie ich jest 
więcej niż wykluczonem. 

Do uregulowania tak palącej 
sprawy, jaką jest boisko, winni 
sportowcy łódzcy zwrócić się o 
pomoc do magistratu, który przy 
dobrej woli, znajdzie z pewnością 
sposób do pomyślnego jej rozwią- 
zania. 


Z boisk polskich, 


Warszawa, 


„Pogoń*(Lwów) - „Polonja“ (War 
szawa). 3:1 (2:0)13:2(1:0) 


W ubiegłą sobotę i niedzielę 
rozegrała „Polonia“ z lwowską „,Po- 
gonią“ nadzwyczaj interesujące za- 
wody w piłkę nożną. 

Zawody te należały bezwątpie- 
nia, a zwłaszcza niedzielne do naj- 
ciekawszych, jakie zostały w tym 
sezonie rozegrane w Warszawie, 
gdyż stanęły przeciwko sobie dru- 
żyny, z których jedna nie chciała 
się dać pobić, zaś druga t. j. war- 
szawska chciała za wszelką cenę 
wyjść z nich bodaj w drugi dzień 
zwycięsko. 

W sobotę wystąpiła „Pogoń” ze 
swoim zeszłorocznym składem, pra- 
cującym nienagannie, oprócz pew- 
nego skrzydłowego, który po więk- 
szej części niweczył najciekawsze 
kombinacje swojej drużyny. „Po- 
lonia“ natomiast w nieco zmienio- 
nym składzie okazała się co do gry 
niższą klasą, chociaż napad jej nie- 


jednokrotnie przedostając się pod 


bramkę „Pogoni“ wytwarzał dla 
niej bardzo groźne sytuacje, bro- 
nione z niebywałą przytomności 
om bramkarza. Znaczną przesz* 
odą w grze w tym dniu był bar- 
dzo rozmiękły teren i błoto pod 
bramkami, które nie pozwalało, 
zwłaszcza napadowi „Pogoni“ wy- 
zyskać wielu pięknych sytuacji. 

Zawody te zakończyły się zwy- 
cięstwem „Pogoni* 3:1 (2:0). 
Jedyną bramkę „Polonia“ strzeliła 
z rzutu karnego. 

Drugi dzień zawodów przyniósł 
również zwycięstwo „Pogoni“ mimo 
że „Polonia“ wystąpiła w znacznie 
silniejszym składzie. Gra niedziel- 
na, obserwowana przez tłumy pu- 
bliczności z ogromnem zaciekawie- 
niem, obfitowała w wiele pięknych 
momentów i kombinacji po obu 
stronach. Trudno bowiem było 
przewidzieć, jaki będzie wynik za- 
wodów, mimo przewagi „Pogoni“, 
Bramki, strzelane tak z jednej, jak 
i z drugiej strony godne były dru- 
żyn pierwszorzędnej miary. Wynik 
ostateczny 3:2 (1:0). 

K. S. „Korona*—A. Z. S. 

W niedzielę przed południem 
grała w Warszawie w Agrikoli poraz 
pierwszy w tym sezonie A. Z. S. 
przeciwko K. S. „Koronie“ ulegając 
tej ostatniej w stosunku 4:1. Mi- 
mo tej porażki jednak można wró- 
żyć A. Z. $„ że szybko zajmie on 
jedno z pierwszych miejsc między 
drużynami warszawskiemi; potrzeba 
mu bowiem jeszcze zgrania i rutyny 
meczowej. 


Kraków. 


„Cracovia*—„Jutrzenka* 
10: 1 (6: 1). 


ati COLOSSEUM” 


Zachodnia Aù 38. 


à Zawody o mistrzowstwo cieszą 
się w Krakowie znacznem zaintere- 


sowaniem — tem większem o ile 
do. zawodów staje „Cracovia“. 

Białoczerwoni znajdują się w o- 
becnym sezonie w b. dobrej formie, 
więc też i gra ich, stojąca na wy- 
sokim poziomie sportowym, zape- 
wnia szereg emocjontujących wrażeń. 

To też i zawody „Cracovji* z 
„Jutrzenką”, odbyte w niedzielę, 
przeciwnikiem naogół słabym, wyr 
padły niezwykle interesująco, prze- 
dewszystkiem dzięki jej grze, do- 
skonałej pod każdym względem. 
Należy podnieść, że białoczerwoni 
wbrew tradycji nie dostrajali się do 
niższego poziomu gry swych prze- 
ciwników — lecz zmusili „„Jutrzen- 
kę“ do gry wyższej. I temu za- 
wdzięczamy, że zawody od początku 
do końca wywołały duże zacieka- 
wienie — a grze „Jutrzenki* nic 
zarzucić nie można, owszem należy 
się jej uznanie za ofiarną i ambitną 
pracę, owocem której była ładnie 
splanowana bramka. 

Zwycięstwo „Cracovii* 10: 1 
odpowiada siłom obu klubów. 


Piłka nożna. 


Łódzki związek okręgowy piłki 


nożnej. 
Ubiegłej niedzieli odbyło się w 
lokalu stowarzyszenia sportowego |. 


„Union* walne zgromsdzenie łódz- 
kiego związku okręgowego piłki 
nożnej. 

Zgromadzenie to zagaił i następ- 
nie przewodniczył prez. zarządu Ł. 
Z. 0. P, N., p. dr. Alfred Grohman. 
Komisję skrutacyjną stanowili p. p. 
Zygmunt Krachulec i Oskar Hoff- 
man, protokuł zaś prowadził sekre- 
tarz zarządu, p. Alfons Jos. 

Na zgromadzenie przybyło 17 de- 
legatów, reprezentujących nastąpu- 
jące stowarzyszenia; 1) Klub tury- 
stów, 2) Łódzki klub sportowy, 3) 
Stowarzyszenie sportowe „Union“, 
4) Stow. sport. „Szturm“, 5) Łódzkie 
tow. sportawo-gimnastyczne, 

Załatwiając porządek dzienny, 
zgromadzenie zatwierdziła sprawoz- 
danie zarządu z działalności w 1920 


r., sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
zamknięcie kasowe, poczem udzieliło 


zarządowi absolutorjum. 


Ustslono na rok 1921 następujące 


opłaty członków na rzocz związku: 
a) dla stow. kl. A: za I druż. mrk. 
500—; za Il — mk. 250.—; za II 
— 150,—; b) dla stow. kl. B; za I 
drus. mk. 400.—; za II — mk, 200.—; 
zk [MI — mk. 100.—; ©) dla stow. 
kl. O: za I draż, mk. 300.—; za kl. 
II — mk. 150—; za kl. III — mk, 
Wpisowe nowowstąpujących 
stówarzyszeń — mk. 200—; 
Dokonane na zgromadzeniu wy- 
bory miały wynik następujący: do 
zarządu wybrani zostali: dr. Alfred 
Grohman, prezos, dr. Brono Bieder- 
man, pierwszy wice-prezes, Alfons 
Tass (st. sp. „Union*), drugi wice- 
prezes, Zpgmimt Krachuleć (Ł. K. S.), 
sekretazz, Aleks. Kahn (Kl. tur.) 
skarbnik, Alfred Guse (Kl. tur.) 
przewodniczący wydziału gier, Karol 
Waleń ©. K S); przewodn. wydz. 
zgłoszeń i kar, członkowie zarządu: 
H. Graeser (St. sp. „Union*(, A. Ge- 
ring (L. T. 5p.-Gimn., W. Taubwut- 
cel (Ł. K. 5.), A. Eulenfeld (St. sp. 
„Union*) i Oskar Hoffman (St. 
„Union*). l à 
Do wydziału gier: J. Lewalski 
Œ. K. S), B. Ulrich (Kl. tur), O. 


75— 


Dressler mł. i A. Dietel mł. (Stow. 


sp. „Union*). i 
Do wydziału zgłoszeń i kar człon- 

kowie: A. Kowalski Œ. K. $.), A. 

Thiele (St. sp. „Union*), H. Z. Ze- 


cen (KI. tur.) i A. Krause (St. sp. 
„Szturm *). 

Do komisji rewizyjnej: E, Benke 
(L. tow. sp.-gimn.), R. Ryszak i J. 
Arndt (St. sp. „Szturm*). 

Na delegatów na walne zgrom. 
polsk. zw. piłki nożnej powołani 
zostali: dr. Alfred Grohman, dr. Bru- 
non Biederman, Alfons Joss, Karol 
Waleński, Alfred Guse, Artur Krause 
i Alfons Szeffler. 

Upoważniono wydział zgłoszeń i 
kar do nakładania na stowarzyszenia 
związkowe, uchylające się od prze- 
pisanego statutem P. Z. P. N. obo- 
wiązku uprzedniego zasięgania zgody 
związku na odbyw nie gier w piłkę 
nożną, następujących kar: a) za pier- 
wsze przewinienie mk. 100.—, b) za 
drugie przewinienie mk. 300,—, ©) za 
trzecie przewin. mk. 500.— wraz z 
dyskwalifikacją o jedną klasę dla 
wszystkich drużyn winnego stowa- 
rzyszenia. 

Główną przeszkodę w rozwoju 
tak pożytecznego sportu, jakim jest 
piłka nożna, stanowi brak odpowie- 
dniego boiska, na którem by mogły 
odbywać się zawody o mistrzostwa 
okręgowe i krajowe. Sprawę tą, po 
wyczerpaniu porządku dziennego, 
omawiano dość obszernie, przyczem 
stwierdzono, że zarząd poczynił już 
starania w tym kierunku i liczy na 
rychłe pomyślne rozwiązanie tej 
kwestji. 


Najbliższe mecze piłki 
noznej. 

Najbliższe dnie zapowiadają 
szereg sensacyjnych meczów piłki 
nożnej. 

Więc 1 i 3 maja „Polonja“ grać 
będzie w Krakowie z „Cracovią“ 
i „Wisłą“. Zapowiedź tych meczów 
(zwłaszcza pierwszego) obudziła w 
całym polskim świecie sportowym 
wielką sensację. 

Dn. 7 maja „Polonja“ rozegra 
mecz ze swą młodszą, do niedaw- 
na, siostrzycą a dziś samodzielną 
drużyną, „Warszawianką'. 

Następnego dnia będą gościć 
w stolicy mili goście: Górnośląza- 
cy. Ich mistrzowska drużyna „Słu- 
pna”, jedna z najlepszych w Pol- 
sce, rozegra miecz z warszawską 
„Koroną“ 

Na 15 i 16 maja warszawska 
„Polonja“ jedzie do Poznania dla 
rozegrania dwóch meczów z sym- 
patyczną wielkopolską „Wartą“, 
która takie miłe wrażenie wywarła 
na Warszawie. 

Dn. 22 maja odbędzie się mecz 
z cyklu rozrywek © mistrzostwo 
okręgowe warszawskie (Klasa A). 
Grać będzie „Wojskowy Klub Spor- 
towy“ z „Polonją”. 

W czerwcu plan, jako gwódź 
sezonu, zapowiada m. in. ña 29-go 
mecz „Cracovia“ — „Polonja“ w 
Warszawie, nie licząc szeregu in- 
nych sensacyjnych spotkań. 


Kronika sportowa. 


0 Otwarcie przystani Ko- 
ta wioślarzy warszawskich. 
W niedzielę dn. 24 kwietnia r. b. 
o godz. 10-ej rano w kościele św. 
Trójcy (Trynitarzy) przy ul. Solec, 
odbyło się nabożeństwo i poświę- 
ceme sztandaru „Koła wioślarzy 
warszawskich“. Po nabożeństwie 
członkowie ze sztandarem przybyli 
na <A „poż gdzie w pięknych sło- 
w przywitał zebranych gości, 
prezes Z. Majchrowski. Następnie 
przemawiali: ks. Jakubowski, wice- 
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prezes warsz. tow. wiośl. p. Michal- 
ski, prezes tow. sportowego akade- 
mików, p. Grodzki, prezes tow, łyż- 
wiarskiego p. Rudnicki, pirea 
ciel tow. cyklistów p. Lindemann, 
tow. wioślarek, p. Zelowska, tow, 
Sokół, kijowskiego tow. wioślarzy 
i związku rzemieślników chrześcjan, 
którzy we wzniosłych mowach z 
gorącą sympatją przyjęli drugie w 
swem istnieniu otwarcie przystani, 
wyrażając uznanie zarządowi, a w 
szczególności prezesowi, p. Z. Maj- 
chrowskiemu za tak owocną pracę, 
urzeczywistnioną w tak krótkim 
czasie. Po przemówieniach nastą- 
pił chrzest nowozbudowanych łodzi., 
po którem osady, a w pierwszym 
rzędzie pod sterem prezesa Maj- 
chrowskiego, wyruszyły na prze: 
jażdżkę. 


Dzień sportowy w Lir 
blinie odbędzie się w drugim dniu 
Zielonych świąt t. j. dnia 16 maja. 
Inicjatorem tych wielkich zawodów 
sportowych jest major Grabowski. 
Odbędą. się one w obozie zacho- 
dnim (rogatki warszawskie) na bo- 
isku lekkoatletycznem Baont Zap. 
8 p. p. Leg; celem ich będzie roz- 
budzenie zamiłowania do sportu 
wśród żołnierzy, 

Sensacją „dnia* będzie bieg 
przez miasto Lublin, na wzór biegu 
„Belwederskiego”, prócz tego w 
skład programu wchodzą: biegi, 
skoki, rzuty, zakładanie linji telefo: 
nicznej i „match“ piłki nożnej po- 
między dwiema drużynami wojs: 
kowymi. 

Do powyższych zawodów stają 
poszczególni wojskowi współzawo- 
dnicy z całego terenu okręgu Gen. 
lubelskiego, którzy na wyżej podany 
„Dzień“ zjadą się do Lublina, aby 
wziąć udział w powyższych zawo: 
dach. Do zawodów przygrywać 
będzie muzyka baonu zap. 8 p. p. 
Legjonów. 


( Reprezentacja Szwecji 
na Węgrzech. Reprezentacyjna 
drużyna Szwecji po rozegraniu 
meczu z reprezentacją Austrji ze 
świetnym dla Szwecji wynikiem 
2:2, grała mecz z Jugosławią, z 
którą przegrała 3:2 a następnie 
udała się do Budapesztu, aby roze- 
grać trzy mecze z najsilniejszymi 
klubami węgierskimi. Pierwsze 
spotkanie z najsilniejszą drużyną 
Węgier M. T. K. przyniosło Szwe- 
dom dość dużą porażkę 4: 0 (0:0) 
co tłomaczy się zmęczeniem Szwe: 
dów, którzy przyjechali do Buda: 
pesztu przed samym meczem. Ta 
też w następnym meczu z F, T. C. 
wyskali oni przewagę, niestety, nie 
wyzyskaną przez ich napad. F.T.C. 
zato miał szczęście, o A) jè- 
dną, niespodziewaną zupełņie bram- 
ką, stanowiącą o zwycięstwie nad 
Szwedami. 


( Spotkanie reprezenta- 
cji Bustrji i Węgier. Spotkanie 
reprezentacji piłki nożnej państw 
powyższych odbyło się we Wiedniu 
przy obecności 4.500 widzów. De 


przerwy wykazywały obie drużyny 
zupełną równość. W drugiej poło: 


“wie wiedeńczycy wykazali znaczną 


przewagę, szczególnie swym zde: 
cydowanym atakiem, który szedi 
przebojem. W 7-ej minucie po 
Kije zdobyli oni pierwszą bram 
ę strzałem Kuthana, a w dwie 
minuty później drugą. W 17-ej mi- 
nucie zdobył trzecią bramkę 
Vaudrang niespodziewanym rzutem, 
którego bramkarz węgierski nie 
zdążył odparować. W 22-ej minn- 
cic zdobyli węgrzy jedyną bramką 
Orthy'ego uderzeniem głową. 


Operetka polska 


=== TYLKO 4 PRZEDSTAWIENIA, === 


z Radomia pod dyr. 
Bolesława Mareckiego 
Dyr. polsk, 


teatrów, 


TEATR 


SULA“ 


Cegielniana 18. 


Dnia 3, 4 i 5-go 
maja r. b. — — 


Tylko 3 występy artystów TE 


„CIERPRI OWOC” 


W rolach głównych: Alina Gryficz 


Reż. ST. STANISŁAWSKI. 


Dziś „Wróg kobiet” "uu" 


Bilety wozegniej nabywać można eodziennie sd godz, 11 rano w kasie teatru. 


U MAŁEGO w Warszawie. 


ssiuka w 8 aktask 
Roberta Brecoo. 


dielewska, Antoni Fertner. 
j do nabycie w cukierni W-go Gostomskiego ód godz, 11—2 i od godz. 4—=f. 


Bank HANUOWO - PrZENYSIOW 


w Łodzi 


podaje do wiadomości, że uchwalona na Walnem Zgro- i E 
dywidenda w kwocie Mk. 50 od akcji l-ej Ka 


madzóniu Akcjońarjuszów w dn. 21 kwietnia r. 


emisji imiennej wartości mk. 1.000 każda 
za pierwszy okres działalności Bantu, od l 


sierpnia do grudnia Sl grudnia (820 r. t: j. „a 


za 5 miesięcy w słosunku l2 proc: rocznie 


wyyłacaną będzie, poczynając od 25 kwietnia r. b., za 
złożeniem kuponu Nr. 1, przez Instytucję Oentralną w Eos 
dzi oraz Oddział Banku w Warszawie. 


Dyrekcja? Kolei Pw Warszawie 


ogłasza, 14 na mocy porozumienia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z Mi- 


nisterstwem Kolei Żelnznych stacje węzła Łódzkiego (Łódź-Knliska, Łódż: |8 XA! 


Fabryczna, Karolew, Chojny i Stacja miejska w Łodzi) poherać będą 
od dnia I-go maja r. B. w przeciągu do 3lat, ma rzecz Magistratu 
m. Łódzi podatek od przybywających do wymienionych stacji i ñada- 
wanych na mich do przewozu ładunków prywatnych w wysokości: 


a) od przesyłek pośpiesznych—10 mk. ża 100 kle. wagł 
1 3 od przesyłek zwyczajnych=5b mk. z4 100 kg. wagi. 


Przy drobnych przesyłkach opłata oblicza się ża każde 10 kg, przy- | FEE 


czem niepełne dziesięć kp. liczy się za pełne; przy ładunkach pół=lt cało= 
wagónowych zaczęte 100 kę. liczy się za pełne 100 kg. 

Za konie i bydło rosłe—40 mk, od sztuki, za wszólkie inne zwierzęta 
10 marek, 

Najniższa kwota podatku wynosi 1 mk. 


Wolne od podatku miejskiego są: ładunki, przewożone przeż stacje 


węzła Łódzkiego tranzytem, przesyłki kolejowe i państwowe, bagažo, prze- & E 


sylki nadzwyczajne oraż te ładunki miejskie i ładunki instytucji dobró: 
czynnych, które uzyskają specjalne zwolnienie od Magistratu m. Łodzi, 


Łódź, dn. 26 kwietnia 1021. 
ma NN WR L 


Magistrat m. Łodzi. 


Powołują sią na powyższe ogłoszenie Dyrekcji Kolei Państwo- w ka 


wych w Warszawie, Magistrat m. Łódzi podaje do publicznej wia- 
domości, żó wszelkie sprawy o zwolnienie od opłat miejskich i wszel- 
kie reklamacje co do opłat załatwia Magistrat (Oddział Podatkowy). 

Uprasza się urzędy i instytucje państwowe, które w celu ure- 
gulowania obrotu lub rozdziału albo z innych wzglądów pośredniczą 
w odbiorze lub wysyłaniu przesyłek kolejowych na rzecz interesan- 
tów prywatnych (jak: Departament Przemysłowy Województwa, 
Państw. Urząd Zakupu Artyk. Pierwsżej Potrzeby, Polska Krójowa 
Kasa Pożyczkowa i ewentualnie inne), aby dla uniknięcia pobora 
opłat od własnych przesyłek przedstawiały tutejszym władzom köle- 
jowym zawczasu odpowiednie dowody, świadczące, że takie przesyłki 
jako państwowe w myśl powyższego ogłoszenia nie podlegają opła- 
tom miejskim. 


Interesowane instytucje dobroczynne obowiązane będą na razie; £ 
do wisżczenia opłat, których zwrot nmastępnió mogą wyjednywać! = 


ü Magistratu. 
Łódź, dn. 26 kwietnia 1921 r. 


Prezydent m. Łodzi. 


zawiadomienie. 
Mam zaszcżyt zakomunikować 8z. Klijenteli iż pra= 
cGownia moja nadal czynna. 
Z poważaniem 


684—1 A. BEXER, Piotrkowska III. 


=== Właścicielka magażynu gorsetów —=. 


„aison Caprice" z Warszawy | 


przyjoźdża w tych dniach do Łodzi, HOTEL VICTORIA, z wyborem; = 
695—1 


gorsetów, pasków i staników ostatnich modeli paryskich. 
urko, sząfy, otomanę, 


ipi 

B lustra, kredens, stół, 
„krzesła, łóżka, umywal- 
jnię, łóżeczko dziecinna 
N sprzedam. Piotrkowske |na M 6t, II piętro, 
228, m, 3; 303—6 strona. 6 

AAA. Kous as pie fe sprzednia. maszyna |kauczyc 
A > -[4 do szycin „Kajzera* w zyki z wyższem wy- 
Sarobe tens, bieliznę.|gobrym stanie. Wiado-| kształceniem i praktyką 
czańska 45, ulrza-|mość: Targowa 55, m. 80,|potrzebny. Olerty pôd 
Rowi: OłLudwik. 687—3|„Zdolny* do admińistr. 

able sprzedaje: oto» 


; So raan WAGT „Głósu*. 

A LG WANY © WARGTJE] Sza zaj 
* M many, szafy, łóżka, | kloh rozmiarów i ga= possui mieszkania 

biurka, ściana 1 dwupokojowógo z kuch- 


metro-|tuńków, Tkalnia sztucz- 
wa z okienkami idrawia-/na, Piotrkowska 117, ńią. Nawrot 33, Tkalnia 
mi. Przeźdkiecki, Piotr- 314-0 


685=3| Jankowskiego. 
ko 108. 217- he A 
meka 108 417710 prybłąkeł się ples duży, 


ysuczyciel zimnazjum 
*% poszukuje pokoju u- 


LEE maszynę dó me: 


Ąkuszerka Marja Kubie- roszek w dobrym sta- bronzowy.  Odebrnć: 
À ka kaei Piotr. | ala. UL. 6 Poza 2 Dolna Wschodni4 4, Gro- 
kowska 199. 2=185] Fai 501—4 szak. 16—3 


serka Btradlowajfgebie biurowe i meble przyjmuję kostjumy i 
przyjmuje zamówienia. |"! z 2 pokoi tanio doj) Suknie do ręcznego 
ugierska 108, m. 1. sprzedania. Pusta ję 17.|haftu. Ul. 6-go Sierpnia 

549—3 606—3|22 m. 16, M. Sosińska, 


ze p A MAROT TY TEYZYTIE 592 — 
PANTA, A ijon areo, prz 

dla pań en dania döm 6'zypiętrowy 

lokal 529--15] centrum miasta, Weln=| 


przyjmuję wszelkie 
peracje blelizny | odzie- 


Dluga 85, m, 14. 


— 3 


658—1) 


KS 
| 
i 


| obe 


meblowanego, lub nieu-|młoda 
meblowanego. Oegielnia-|qdeml-p 
lewa |stawić chlubne świadectwa i pierwszorzędne rete- 


nauczycie] matematyki i|!a3kawe oferty do Adm. 


R” 
661—3;,świadectwami poszukuje 
posady biurowej lub ka- 
sjerki. Łask. oferty do 
admin. „Głosn* sub „Ru- 
tynowana*. 


otomanę, kredens dębo= 
wy z lustrem. Krucza 4, 
m. 18. 


IU Jagiellońskiego —ruty- 


gimit udzielanie iokcji, — 

< |Przyspasabia dó gimna- 

re-;zjum, Zawadzka 2 
į 


ży po cenach niskich. —' 
662—1, 


|: 


To 
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va ZĘ. kę 


05 
lel TEs 


dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 


SALA KORCERTOWA, 
| Dzisiaj o godz, 8.15 wiecz. 


Wieczór Chopinowski 


Program wypełni 


zał 


Bzozegóły w programach. 


Poniedziałek, dnia 2 maja, o g. 8.15 wiecz, 


Zakończenie sezonu koncertowego, 


Wieczór operowy. 
STANISLAW 


GRUSZCZYŃSKI. 


Słynny tenor bohaterski, 


W programie arje z oper: Moniuszko— HRABINA, Puccini— 
CYGANERJA. Mascagui—1RIS Giordano—FEDORA, Verdi— 
AIDA. Leoncavallo — PAJACE, Wsznet — OPOWIADANIE 
GRALA z op. „LOHBNGRIN%, 
Przy fortepianie: dyr. Teodor Ryder, 


Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowój codziennie odg. 10 — 1, oran 
od g. 3—7, a w niedziele i święta od godz, 10 — 12 i od godz, 5— 5 po poł. 


mę OGAŁ. 


PY PZA por AN 


z 


3 Elastyczność ciałą 
| wpływa dodatnio na postawę kaźdej 
%j osoby w życiu towarżyskiem i żawodo- 
5) wem. Można ją uzyskać przez noszenie S% 
© Betsóra obcasów gumowych, które u- HE 
przyjemniają chód. : 
Nie dajcie się nakłonić ani też złu- | 
dzić i żądajcie jedynie praw- Ù 
wych Bersona obcasów í 


zh 


esy gumowe. V 


mie składowe w dobrym sta- 
nie, 


Piottkowska M 73, od g. 9 = 1 
- 694— 


i od g. 3 — 6 po poł. 


E*reblaniza 


inteligentna poszukuje zajęcia na 
place, Jub na stałe, go dzieci, Może przed- 


insztok Sane zgubił 
paszport niemlecki, 
wyd, w Łodzi, otaz kar- 

tę powołania r. 1897, 
638—3 


rencje, Zgłaszać się: ir PI 82, sę omatkowski tomak sgi 
Freblánkas p 5003] bit legitymację na 0 
ÓW 207 * | osób. Franciszkańska 29. 


655—1 
roda Efroim zgubił 
dowód osobisty, wyd. 


w Łodzi. 681 —3 
|| p azówna Rugenja 

zgubiła matryknułę ze 
szkoły im. R. Orzeszko- 
wej, 0985—1 


Hiller Ewa zgub, pasze 
port niemiecki, wyd. 
dzi, 659—3 


jeskeonówna Ewa zgub, 
matrykułe ze szkoły p. 
Pętkowskiej. 580—3 


Jezow»ca Stefa sgu- 
biła | gą port niemiec- 
kl, wyd. w Łodzi, 670—3 


— m 2 


gias Bronistaw zgubił 
paszport niemiecki, 


tynowana biuralistka- 
kasjerka z dobremi 


l powodu wyjazdu sprze- 
dam meble, Łóżka ñi- 
klowe. Pusta 76 22, m. 9. 

680—3 


dolńa krawcowa poszu- 
kuje szycla w domach 
prywatnych. Kilińskiego 
M 36, pod adres: Helena, 
3-cie piętro. 612—1 


U M OLLEGJY A 


fe” Nachem agub. kartę 
węglową za X zz 
—l 


qauman Daniel Hersz 
zgub. paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi. 556—383 


gifien Dyna sgub. pasz- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi. 617=3 


667—3 


przedam łóżka z mate. 
racnmi, szafę z lustrem, 


578—3 w Ło 


tudent uniwersytetu 


nowany nAtuczyciel,wzno- 


5 m. 7. 
590—3 
meble” anego pokoju 
przy rodzinie poszu- 


a Zgubiono 27.4 2 weksle: 


regale (półki) do towarów ma-i Bodzechowski i 
nufakturowych oraz urzątdzen 


CH. M, ZYLBERMAN, ulica 


w, | KLAN, Piotrkowska 114. 
jpsieka udziela lekcji 3 


639. 
angielskiego, francu- 
skiego i niemieckiego. 
Nawrot 44, m. 27: 4 
hm nn A PE ni 


PRENUMERATA 


an JUL StOIATZA, 


m wm | [JOWET, wolne Koło, oka-|Kuja od l czerwca młode 
pora mowych łóżek doj't zyjnie do sprzedania. bezdzietne małżeństwo. 
sprzedania. Długa 105, Główna 11, w ślusarni. )Oferty sub; „Amel“ do 
607—2 6:7—3 „Głosu. | 697—3 


a Miesięcznie M, 120—. Kwartalnie Mk 360—. Za odno- 

„ szenie dopłaca się Mk. 15— miesięcznie, Prenumerata 

przez pocztę miesięcznie Mk. 135.. Kwarta'nie 400,— 
spranicą Mk. 200.— miesięcznie. 


OGŁOSZENIA 


wyd. w Łodzi. 572—3 


|(Fpszkówna Helena zgu- 
biła paszport niemiec- 
ki, wyd. w Łodzi, 03—3 


uzin Suche zgub. legi- 
tymację na 9 


Zgierska 32. 67 1—I 


ŘS 


* pracy orar zgubione dokumenty po 2 mk, NADESŁA 


mk. 500 po 
miejscowych Za term 


WSZECHSWIATOWO ZNANY 


ikem ASIMI 


METAMORFOZA 


4310 


aptecznych, 


NIEZAPRZECZENIE 
RADYKALNIE USUWA 
PIEGŁWĄGRY. 

t PLAMY, 
OGORZELIZNĘ, 
ZMARSZCZKI 
LINNE BRAKI CERY. 


qoAńnzosądu 
qowpefąs p yor yode *qoefiunyiod qoryjsAzsM 0M vuzom 9ewiAzz) 
Otrzymać można we wszystkich perfumerjach, aptekach i składach 


Akcyjne Towarzystwo Handlowe 


BRACIA ROLNIGGY 8. A 


Kraków — Wiedeń 


Zarząd Centralny: Kraków, Św. Jana $' 


Telefon 2364, 
Adres telegraficzny „Racja“ Kraków, 


DOSTARCZA: 
w ładtmkach ola irca tg 1 ilościach 
mniejszych 
tyiizo hurtownieł 


1. Towary kolonialne, artykuły spożywe 
cze i codziennego zapotrzebowania: 

2. Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi- 
kalja 618 przemysłu mydlarskiego, gat- 
barskiego i t. D: Oleje, pokosty i far- 
by ziemne, Mydło do prania krajowe i 
zagraniczne; 

Papier drukowy, konceptowy i pakowy: 


PRZEPROWADZA 


wszelkie tranzakcje handlowe w zakresie 
importu i eksportu. * 


3% 


Posiada własne przedstawicielstwa we 
kę większych miastach zagranioz= 
nych 1 zamorskich, 


Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupoy, 
Konsumy i wszelkie inne Zrzeszenia apro- 
wizacyjne zechcą zażądać informacji i ofert 
którymi służymy  kaźdocześnie bezpłate 
nie i odwrotnie, 


Zdolni zastępcy w większych miastach 
kresowych poszukiwani, 


409-4 


1) Weksel na mk. 80,783,—, płatny 26.IV 


—|1921 r., wystawca Z. Weidenfeld, na zlecenia 


W.P. Pechman i Lieberman, płatny u W. £. 
Kameń, Piotrkowska N 40. 
2) Weksel na mk. 17.000.—, platny 27.IV 
1921 r., wystawca A. L. Zynger, na zlecenie 
W. P. Perla Żynga, płatny u W. P. S. Bieder- 


mana, Nowomiejska 18, Ostrzega się przed 


likupnem. Karol Hoffrichter, Kątna Ne 15. 


699—1 


panats Romana zgubiłajQinicki Szmul Lajb za- 
paszport niemiecki, gubił kartę beztermi= 
wyd. * Łodzi. 570—3|nowego urlopu, wyd. 5 


jabastiska Marja srub, |P KU. 31 p, W Łódz, 


w M 0 0 M m a m 
dowód osobisty, wyd. pror Szmul zgub. dowód 
w Lodzi. 620—3|4 osobisty, wyd, w Krn- 
Bonasa i Dawid zen: śniku, gub. żę Tay 


bił paszport niemiecki, - 
wyd. w Łodzł. 685—3 


peloman Izrael zgubił pa- 
szpork niemitecki, wyd. 
w Łodzi, oraź kartę wę: 


zmuljan Anna vel Hanna 

zgubiła paszport ro- 
syjski, wydany w War- 
szawie. 651-3 


2— ałowska Leokadja zgu- 
SOWA | SPR W biła dowód osobisty, 
ik [zo mz sped wyd. w gm. Bujna. 52-1 
cję na > Zawadze| = 

$ 6lf Mojżesz Lajzer zgue 
pb 6861 | Jop dowód. psobisty, 


goxołowski Szmorel zgu- 
bił dowód osobisty, 
wyd. w Łodzi.  *666—3|kowie. 


grosza Marja zgub. jfffjiiez Laja zgub, pasz- 
paszport niemiecki, port niemiecki, wyd. 
wyd. w Stawiszynie, pub.|jw Łodzi, 660—3 
Kaliskiej, 653—3 egmeister Necheme 


kóra Golda zgub. pAsz- zgub. kartę powołania 
port niemiecki, wyd,jroczn. 1891, wyd, w Ło- 
w Łodzi, 553—3] dzl, 5389—3 


amuel Jakób Ozorkow- Wejsman Sura zgubiła 
ski zgub. paszport nie- paszport niemiecki, 
miecki, wyd, w Łodzi, |wyd. w Łodzi, 608—3 
zezepaniak Władysława Jelse Albert zgub. pasz- 
zgub. paszport niemiec-|- port rosyjski, w 
ki, wyd. w Łodzi. 30—2 gm. Radogoszoz, |574—3 


wyd. w Łodzi, oras ka: 
odroczenia, wyd. w Kra=-| 
857—3. 


ZWYCZAJNE: 10 mk. za wiersz nonparelowy jedaoszpaltowy. DROBNE: 3 mk. za wyraz, najmniej 50 mk, Poszukiwanie 
E: przed tekstem 50 mk., w tekście 40 mk., po tekścja 20 mk. sa 
* wiersz nonparolowy (atè. 5 szpali). NEKROLOGI: 15 mk. sa wiersz nonp. (str. 5 szpnit), Zaręczynowe i zaślubinowe po 
fekźcie. Ogłoszenia zamiejscowa obliczane są o 50 procent, zaś firm zagranicznych o 100 procent drożej sd 

owy drnk ogłoszeń | ofiar administracja nieodpowiada, 


r. „7 "YTY SEA ZY WR JA WPORZO R RNS", 
Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


A 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowską s 


